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L w ów  d. 26. października.

Pod dniem wczorajszym donoszą z W iednia, 
te  c e s a r z  orzyjmował P l e n e r  a, G r o c h o l 
s k i e g o  i Z i e m i a ł k o w s k i e g o .  Na one- 
gdajizem  posiedzenia klubowem k i. L i e c h t e n 
s t e i n  zdawał sprawę ze swej audjeneji u cesa
rza i oznajm ił, łe  c e s a r z  w e z w a ł  go,  aby 
kwestji s z k ó ł  w y z n a n i o w y c h  tego roku nio 
poruszał. Klub czeski zdecydował się popierać 
Chlumetzkiego na p i e r w s z e g o  w i c e p r e z y 
d e n t a  I z b y  p o s ł ó w .  Zdaje się, że i w tym  
Względzie działał jakiś wpływ wyższy, albowiem 
według zwyczaju posada ta należy się Chlum atz- 
kiemu, podczas gdy Czesi najpierw ks. Salmowi, 
a gdy teu odmówił, Zeitham m erowi lub Mattuszo- 
wi, tj. jednem u z członków klnbn czeskiego oddać 
ją  chcieli — coby znowu drażliwość opozytji nie- 
mieckiej obndziło, pomimo tego, ie  ta opozycja 
już niechętnie zalicza p. Chlumetzkiego do swoich, 
posądzając go o konszachty z Taaffem.

K l u b y  l e w i c y  m iały po onsgdajszych 
odbyć wcioraj dalsze narady, aby ostatecznie zde
cydować coś stanowczego o zjednoozeniu klobów. 
Tymezasem toczyły się ciągle nkłady pomiędzy 
prezydjam i tych klobów. Czy dojdzie do tej je 
dności, to wielkie pytanie, a jeszcze większe, czy 
się ona długo utrzyma. N owa P re ise  woła, że 
byłoby najwyższą megodziwością, kłócić się teraz 
co do osób i organizacji. W  klubie anstrjacko- 
memieekim oświadczył br. Doblhoff, że głównym 
w arunkiem  zlania całej opozycji jest, żeby klub 
ten nie sarzucił podwaliny swego programu (tj. 
wierność dla A nstrji), — tym czasem  jak  słychać 
klub niemiecki uchwalił, wnieść na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów interpelację z powodu za
kazu używania czerno-czerwon-złotyeh sztandarów 
podozas przyjęcia cesarza W ilhelm a we W iednia. 
Trndno zresztą, aby klnb austrjacko-niem iecki po
szedł za wolą klubu niemieckiego i ligi narodowo- 
niemieckiej i opuścił Radę państwa przed zała
tw ieniem  nowej ustawy wojskowej —  która je s t  
sprawą najwyższej wagi dla cesarza, A nstrji i zw ią
zku z W ęgram i.

Ze środowego posiedzenia I z b y  p e s ł ó w  
zaznaczamy jeszcze, że p. B areu ther wniósł in te r
pelację : jak  m inister skarbu uzasadnia konstytu
cyjną legalność rozporządzenia tyczącego się pod
wyższenia e e n  t y t o n i u ?  Nowo wstępujący 
poseł młodoozsBki J a n d a  ośw iadczył, że się 
przyłąoza do d ek la rae ji, jaką posłowie czescy, 
wstępując do Rady państwa, złożyli.

którego oznaki, jak  powiedziano, już się dawały 
dostrzegać.

Komu mlanowieie na przyszłość będzie powie
rzony nadzór nad sądam i gminnemi —  prokuratu
rze, czy też instytucjom  do spraw  w łościańskich? 
Pytanie to ma żywotne znaczenie ze względu na 
cel sprawy. Należy przypuszczać, że ostate
cznie rozstrzygnie się ono na korzyść tych osta
tnich, jako mających bezpośrednie zadanie strze
żenia interesów tej ludności, z której się przewa
żnie składają mieszkańcy gmin i której dobrobyt 
jest nadzwyczaj ważnym dla utrw alenia w krajn  
spokoju*.

Hurko przesiał w a r s z a w s k i e j  g m i n i e  
i z r a e l .  rozporządzenie, aby kazania w bóżni
cach, miewane dotychczas w języku p o l s k i m ,  
odbywały się nadal w językn r e s y j s k i m ,  albo 
ich zaniechano znpełnie. Gmina zgodziła się na 
pierwsza, i odtąd po bóżnicach odbywać się m ają 
kazania tylko w językn rosyjskim .

W Rosji ma być zaprowadzonem newe obo
strzenie p o w i n n o ś c i  w o j s k o w e j .  Synowie 
jedynacy przy m atkach wdowach lub przy ojcach, 
liczących przeszło la t 50, korzystali dotąd z nlgi 
klasy pierwszej, tj. bezpośrednio zaliczani byli do 
wojsk zapasowych. Obecnie być mają wzywani 
eo dwa lata na 6 tygedni do słn iby. Rządo
wi rosyjskiem u chodzi o te, ażeby eały skład 
osobisty wojsk zapasowych i pospolitego rusze
nia uczynić zdatnym  de służby na wypadek 
wojny.

je k t rewizyjny, inaczej 
wystąpią.

raaykały  przeciw niem a

Rządowe koła paryskie, pomimo ie  sprawę 
dozorn szkolnego w T n n i s i e  z W łocham i za 
załatwioną uważają, nie są Jednak znpełnie spo
kojne. S tarają  się więe usilnie o te, ażeby nic 
nie zaszło, eeby wywołało drailiwość włoską, w 
przeciwnym bowiem razie mógłby wybuchnąć 
zatarg .

W Rzymie zw racają baezną uwagę na wy
słaną przez R o s j ę  d o  A b i s y n i i  m isję, zwła
szcza odkąd się przekonan<jyt>i* do te j m isji p rzy
łączył się znaozny zastęp kozaków.

Do A f r y k i  odchodzą z W łoch jedynie od
działy, które m ają zluzowąć nrlopowanyoh żoł
nierzy.

P a r l a m e n t  w ł o s k i  zbierze się d. 13. 
listopada.

Dalej donoszą z B e lg rad u : B isk u p i, nie 
uznając prawa m etropolity do samoistnego dzia
łania w spraw ach rozw odow ych, zażądać m ają 
dymisji. W całym krajo  panuje oburzenie.

M etropolita wysłał do królowej w języku 
iTaneaskim depeszę z doniesieniem o swej decyzji. 
W depeszy tej powiada, że małżeństwo, zawarte 
)omiędzy Milanem i N atalią  urodzoną Keczko 
ważnie i wedle przepisów Kościoła wschodniego 

katedrze belgradzkiej d. 6. października 1875, 
zostaje rosw iązane i nznane ta  nieważne.

Królowa odpowiedziała również w języka 
Iraacaskiin  : „K onstatuję, ż.e małżeństw*, zawarte 
ważnie wedle praw świętego fltózógo Kościoła, nie 
może być roswiązane przez jak ieś urzędowe ogło- 
ezenie władzy nieprawnej. Decyzję pańską uważam 
za nieistniejąeą i bezprawną.“

Prawosławny s y n o d  w ę g i e r  s k i o b R u- 
ib u n ó w uchwalił drukować wszystkie księgi cer
kiewne c z c i o n k a m i  ł a e i ń s k i e m i ,  zam iast, 
jak  dotąd było, cyrylskiem i.

W arszawski korespondent Nowego W rem ienia  
pisze, że z powodu rozm aitych wad i usterek, do
strzeżonych w instytucji s ą d ó w  g m i n n y c h  
w K r ó l e s t w i e  P a l i k i e m ,  w wyższych sfe
rach rządowych, poruszoną została kw estja, o ile 
sądy gminne odpowiadają rzeczywistym potrzebom 
ludności, i czy należy przedsiębrać kroki w celn 
utrw alenia egzystencji tyeb sądów. Opracowanie 
tej kwestji powierzone zostało Btarszemn prezeso
wi Izby sądowej warszawskiej, który te  swojej 
strony zasięga opinii prezesów zjazdów sądów po- 
kojn w K rólestw ie Polskiem  i innych osób, zs 
Bprawą tą  bliżej obznajomionych. Korespondent 
zwraca wreszcie nwagę na raport b. starszego 
prezesa Izby sądowej warszawskiej, senatora Ge
rarda, który z najw. rozkazn dokonywał rewizji 
rzeczonych sądów w r. 1880. W raporcie tym  
okok wytknięcia wad, wskazane również zostały 
wywołujące je przyczyny. W końcn koresponden
c i  je s t mowa o braku bliższego nadzorn nad dzia
łalnością sądów gminnyoh i o tern, że nadzór t e i  
według dawniejszego projektu m iał być powierzo
ny urzędowi prokuratorskiem u, lub też insty tu
cjom do sp ra*  włościańskich. Do powyższej ko
respondencji Nowoje W rem ia  daje następny przy- 
pisek :

„Jeżeli w owych sądach dostrzeżeno jn i  wa
dy, znaczy to, że skargi na nie zwróciły już na 
siebie uwagę sfer adm inistracji. J e s t  rzeczą szcze
gólnej wagi zorganizować taką kontrolę działalno
ści sądów gm innych, aby przez nią uniemożliwić 
w tych najniższych ludowych instytucjach sądo
wych samowolę i uprzedzić objawy niezadowo
lenia z nich wpośród miejscowych mieszkańców,

B erliner B o rsen tty  donosi, że r e w i z y t y  
cesarza austrjackiego i króla włoskiego nastąpią 
w stycznia w urodziny cesarza W ilhelm a. W edłng 
innych wiadomości król H nm bert przybędzie do 
Berlina dopiero w kwietniu — zaś według P olit. 
Corr. nie m a nawet mowy o wizycie cara w 
Berlinie.

W sprawie r e s y j s k i c h  d y s l e k a c y j  
w o j s k e w y c h  tw ierdzi K oln. Ztg., że są ty l
ko wykonaniem dawno przedtem  ułożonego planu.

Koln. Z tg., polemizując z pism am i framcn- 
skiemi w sprawie s z p i e g o s t w a ,  twierdzi, śe 
prawdziwymi szpiegami są francuscy oficerowie, 
którzy pod pezorem nczenia się po niem iecku, 
przybywają do m iast niem ieekish i studjnją nie 
język, ale okolice, drogi i właściwości terenu. Rząd 
pruski, mimo iż ma dowody w ręka, toleruje je 
dnak to zachowywanie się Francuzów, nie p rag iąc  
wywoływać konfliktu.

Z Rzymu d. 24. b. m. donoszą de Nowej 
P re ssy : „Przem owa p a p i a i  a do p ą t n i k ó w  
n e a p e l i t a ń s k i c h  był* wręcz odpowiedzią 
na toaety króla H um berta i  ces. W ilhelm a. Jak  
zwykło, twarz i giestykulacja papieża wyrażały 
wręcz eo innego niż słowa. Pierw szą, dziejowym 
wspomnieniom poświęconą csęść priem ewy wygło
sił papież ogniście, a natom iast spokojnie się 
uśm iechał i łagodnym przem awiał głosem, pod
nosząc szorstki, na żadne wsględy dyplomatyczne 
nieoglądający się p ro te s t; jeszcze nigdy coś tak 
ostrego nie powiedziano o kw estji rzym skiej.

Tom peram ent południow o-w łoski w vbushł z 
całym  ferworem, a gdy papież rzek ł: „ T i, gdzie 
wszystko opowiada chwałę Kościoła i papieży, 
ważono się niedawno tem u przy uroczystej spo
sobności stw ierdzać stan  rzeczy, na gwałcie opar- 
ty* —  jeden z pielgrzymów rzucił się na kolana, 
i grzm iącym  głosem zaw ołał: „W rócim y Ci Rzym, 
wszystkie posiadłości dawne*.

Organ watykański M eniteur de Borne, wska
zując na alians W łoch z Niemcami i A ustro - W ę
gram i, zapytuje, czy tak i związek je s t naturalny. 
A lians ten sztuczny wywołała tylko kwestja Bzy 
mu, którego zabór ehce rząd włoski utw ierdzić. 
M oniteur grozi, że może przyjść ezas, w którym  
katolicy, obnrzeni postępowaniem rządn włoskiego, 
obudzą się z letargn, a ehwila tak a  może się ztać 
zgubną dla W łoch.

W A m s t e r d a m i e  przeszło 2000 robo
tników odbyło wczoraj zAttyng i z -powoda braku 
pracy wyrnszyło przed ratnsz, dom agając się za
robku ; zachodzi obawa wielkich rozruchów.

P a rti N ational donosi, że pomiędzy kilkoma 
grupam i s e n a t u  f r a n c u s k i e g o  wzrasta opo
zycja prieeiw projektowi r e w  i z j i  k o n s t y t u c j i .  
Opinię swoją urzędową senat wprawdzie odroczył, 
ale agitacja je s t bardzo żywa. Książę d’Audiffret- 
Pasquier m iał wezwać republikańskich swoich ko
legów w senacie, pp. Lenoćl, de M arcere i T ra - 
vienx, do wspólnej obrony przed zam acham i so 
ejalnom i, przyczem oświadczył, że jeżeli przeci 
niebezpieczeństwu tem n zechcą podjąć wzlkę, to 
ofiaruje stronnictwu republikańskiem u w im ienin 
monarchistów bezwarunkowe poparcie 65 senato
rów m onarohistów ; idzie bowiem o to ,  ażeby 
Francję wyrwać z rąk anarchiztów, którzy ją  ebcą 
pociągnąć do zgnby.

Dzienniki radykalne trak tn ją  rzecz tę jako 
konspirację przeciw rzeczypospolitaj i interpelują 
różne koła, czy to je s t prawdą. Sićclc (organ le 
wego centrum  rspnbl.) potw ierdza całą wiadomość 
i dodaje : „Konserwatyści senatu są to przew słnie 
starsi mężowie stanu, którzy, świadomi znpełnie 
odpowiedzialności swojej, nie są tak  skorzy do po
święcenia obowiązków duchowi frakcyjnem u. W a
żne sprawy znajdnją się . obeonie na porządku 
dziennym. Jeżeli senat potrafi stanąć wobec krajn 
jako tw ierdza stanowczego oporu, to wyświadczy 
opinii publicznej wielką przysługę, gdyż stanie się 
jej przewódcą. Tylko w ten spesób będzie można 
utrzym ać republikę, a senat, który przez długi 
cz&s zadowalał się tern, iż ma słuszność, zdobędzie 
uznanie dla praw swoich*.

Zdaje sie. że skrajna lewica (której preze
sem obecnie Clemenceau) nsiłnje zmusić F loąneta 
(także radykała), aby na serjo traktow ał swój pro

Z Lendynu te leg ra fu ją : Półnrzędowe poru
szono ze strony N i e m i e c ,  żeby floty angielska 

niem iecka wspólnie działały na wybrzeżach Z a n 
z i b a r  u dla ukarania krajowoów, nie przesądza
jąc zgoła ryw alizacji obn państw w głębi k rajn . 
Inicjatyw a ta  niem iecka tu ta j widok ów u rze
czywistnienia.

Donoszą z B u k a r e s z t u :  Pierw sze kolo 
w y b o r c  ó w wybrało 65 kandydatów rządowych 
a 4 liberalnych. Ściślejsze wybery odbędą się 
6 okręgach. Gdy ogłoszono rezu ltat wyborśw, lu 
dność stolicy urządziła członkom gabinetn olbrzy
mią owację, a wieczorem w spaniały pochód ze 
światłem .

deczniejsze, najwdzięczniejsze podziękowanie. Ta, 
w tak  wysokim stopnin zaszczycająca mnie m ani
festacja, pozostanie na  resztę mogo życia jednem  
z najm ilszych moich wspomnień (rozrzewniony). 
Dziękuję wam raz jeszcze serdecznie. (Dłogo 
trw ające żywe oklaski w Izbie).

Po tych słowach, nie cheąc zacierać podnio
słego w rażenia, wniósł, jak  wiadomo, poseł D o
s t a ł ,  ażeby posiedzenie zam knięto, co się też 
stało.

Oprócz podziękowania w Izbie wystosował 
Franciszek Smolka osobno listy  dziękczynne do 
pp. Riegera i P lenera. W czorajsze pisma wiedeń- 
s k ie f^ ą y . r óżaucy stronBictw, zam ieśc iły 'a rtyku ły , 
w yrażające^sześć sędziwemu prezydentowi Izby 
z powodu jego tak  niezwykłego jubileuszu.

Uczczenie Smolki.

Główna treść ogłoszonych w B e l g r a d z i e  
aktów urzędowych, odnosiących się do sprawy r o z 
w o d o w e j  k r ó l a ,  jest następująca : W  piśmie 
króla Milana do m etropolity jest wzmianka o ber 
owocności dotychczasowych rzetelnych zabiegów w 
celn zgodnego załatw ienia sprawy rozwodowej ; da
lej podnosi ten  lis t z naciskiem , że królowa od
rzuciła szoritlio wszelkie propozycje pojednania, 
wspomina o odmowie synodn co do wydania wy- 
rekn i e bezprawnem postępowania konsystorza 
wreszcie o prerogatywach króla, w końcn mówi 
„Zważywszy, że wewnętrzne sprawy fam ilijne re 
dżiny królewskiej wybrano sobie za źródło u s ta 
wicznych niepokojów, narażających państwo i dy- 
n a ttję  na rozliczne niebezpieczeństwa, przeto król 
prosi m etropolitę, aby przez wzgląd na interes 
państwa rozwiązał małżeństwo na mocy swoich 
praw, jakie posiada jako głowa serbskiego sam o
istnego kościoła*.

D rugi dokument ogłoszony je s t  wyrokiem 
m etropolity. W nim m etropolita, czyniąc zadość 
podania króla, ogłasza małżeństwo króla Milana 
z N atalią , zaw arte 5. października 1875 r., za 
rozwiązane, a małżonków za rozwiedzionych. Jako 
motywa przytoczono: oświadczenie króla, że d a l
sze pożycie m ałżeńskie wśród zachodzących oko
liczności je s t niemożliwem, i fak t, żo wszelkie 
usiłowania pojednania na niczem spełzły.

Po owacjach, których przedm iotem  był F ra n 
ciszek Smolka w sejm ie naszym, nastąpiło obetnie 
wynurzenie mu gratn lacyj w Izbie posłów Rady 
państwa, zaraz na pierwszem  tejże posiedzenin. 
Zamieszczone już deniesienia telegraficzne o tej 
pięknej m anifestacji nznpełniamy obecnie obszer- 
n iejszsm  streszczeniem  przemów, które przy tej 
•posebności zoztały wypowiedziane.

Dr. W ładysław  R i e g e r  (prezes klubu cze
skiego) : Rzadki to zapewne wypadek, aby kto
jrzsz la t 40  spełniał snm iennie i skutecznie tru 

dne obowiązki deputowanego. Lecz mało kto dożył 
tego wypadku, aby mąż, który przed 40  laty przez 
sejm  ustawodawczy podniesiony zeztał do godności 
p rezy d e ita , po lataeh 40 jeszcze to samo zaszczy
tne stanowisko piastował w Izbie (Brawo 1). To 
całkiem  wyjątkewe azezęśeio jest ndzielem nasze
go czcigodnego prezydenta. Dożyć późnego wieku 
je s t łazką Bożą, leoz być powołanym w tak  m ło
dym wieka na to ztanowizko zanfania 1 to samo 
stanowisko zdobyć sebie w pśźnym wiekn — to za- 
•łnga (żywe oklaski). Do tego należy szczególne 
uzdolnienia, a tego szczególnego uzdolnienia dał 
czcigodny nazz prezydent dowody. Przez tak dłn- 
gie la ta  aprawował on i  godnością ten urząd ho
norowy, z p e łią  zamowiedzą, z zzczególną pilno
ścią, a przedawszystkiem ze znakom itą bezstron
nością (żywe oklaski) i z szczególne życzliwością 
dla wszystkich etronnietw te j Izby. (Żywe oklaski). 
Sądzę, łe  ten  rzadki wypadek zasłngnje na to, 
abyśmy czcigodnemu pann prezydentowi wyrazili 
nasse życzenia, a sądzę, ie  i wys. Izba jednoczy 
zię w tern uczuciu, w tom przekonaniu, abyśmy 
wzzytey panu prezydentowi nasz szacunek, a co 
w ięcej naezą miłość-w y razih .— Prcszę mi nie brać 
za złe, jeżeli jako stary kolega z roku 1848. 
pozwalam sobie prosić wye. Izbę, aby JE ksc. pa
nu prezydentowi z tego powodu wyraz szczegól
nej czci i m iłości przez powstanie złożyła. (Żywe 
oklaski).

Dep. Dr. P 1 e n e r : I  my z tej strony Izby 
niemożemy zaniechać przyłączenia się do tych 
gorącycn iłów prawdy. I  my nznajem y wdzię- 
ez iie  hezitronneść i niezneżoną gorliwość p. p re
zyden ta ; (brawo!) i cieszy się, że może obchodzić 
rzadki w h is to rji parlam entów  wszystkich krajów, 
a nawet niesłychany jubileusz, że po 40 latach 
znown ebejm uje przewodnictwo i z niezwykłą siłą 
fizyczną i dachową swój ważny nrząd spełnia. 
I  ta  część Izby doświadczyła jego bezstronności i 
znakomitego w każdy sposób prowadzenia rezpraw 
i my chętnie wyrażamy nasz zzacnnek i powsze
chną sym patję czcigodnemu p. jubilatowi. (Po 
wszechne żywe oklaski).

P rezydent Dr. 8 m o 1 k a : W . Izbo! Czci
godni panowie Riegerze i P lenerze! Jeżeli danem 
mi było dożyć czterdziestoletniego jnbilenzzn m e
go wyborn na prezydenta piorwzzego anstrjackiego 
Sejmn ustawodawczege, zawdzięczam to jedynie 
zzczególnej łasce Wszechmocnego (poruszenie). 
A jeżeli może przyczyniłem się do pozyskania te 
go stanowiska honorowego przez moje zaweze 
skromne i pełne m iary zachowanie się to nie mo
że być mi policzonem za zasługę. Jeżeli urząd 
mój, jak tn  twierdzono, sprawewałem  odpowiednio, 
te spełniłem  tylko mój obowiązek.

Panowie byliście tak  łaskaw i, że uczynili
ście wzmiankę i e teraźniejszem  mojem sprawo
waniu urzędu. Byłoby dla mnie rzeczą niemożli
wą osiągnąć ten  cel, gdybym się nie cieszył 
szczególneni, przyjaeielskiem , iyczliw em  pepar- 
ciem i pobłażaniem wszystkich stronnictw  W. 
Izby i pozwólcie mi wyrazić W am za to najser

Echa sejm owe.
1.

W  ciągu ebrad ostatniej aeeji sejmowej sta 
raliśm y się zabierać glos w każdej ważniejszej 
sprawie i oświecać ją  z naszego punktu widzenia. 
Nie je s t więc naszym zam iarem  czynić dziś sy
stem atyczny obrachunek z całym m aterjałem , 
który w tyci kilkn tygodniach został przerobiony; 
czujemy jedynie potrzebę zanotować kilka ogól
nych spostrzeżeń, bardziej może ze względn na 
mechanikę pracowania sejm n, niż na istotę spraw, 
nad któram i pracowano.

W  pierwszym rzędzie nie możemy się zgo
dzić na tak i sposób odraczania i odnawiania sesji 
sajmowoj, jak  się to w ubiegłym  miesiącu odbyło. 
Ceas, poświęcając kilka uwag ostatniem u sejmowi, 
pozwolił sobie porównania rzeźbiarskiego i mówił 
o dwóch „torsach*. Czy z um ysłu szukał podo
bieństwa między tem i obydwoma sesjami sejm o- 
wemi, a ciałam i, pozbawionemi rąk , nóg i głowy? 
Czy chciał przez to dać do zrozumienia, śe tors 
w tych w arunkach nie ma czem iść naprzód, nie 
ma czem pracować i że brak mu głow y?

Jeżeli taką  była ukryta myśl porównania, 
to nie odbiegło ono daleko od prawdy. W  istocie, 
ta czarodziejska sztuka zamykania sesji jednego 
dnia, a otwierania je j w dniu następnym , zam iast 
przynieść jakąkolwiek korzyść pracom aojmowym, 
odebrała w pierwszych najświeższych dniach wszel
ki interes zebranemu sejmowi, skazała go na 
bezczynność, bo nie było spraw gotowych, a tych 
co m iały być zrobionemi aie odsyłano do komi- 
syj, skoro było wiadomem, że mnBi być nieba
wem nowa sesja otwartą.

Temu więc torsowi odraezających sesyj na
leży w przyszłości koniecznie życzyc głcwy. P rzed
tem , nim  żądanie odroczenia zostanie wypowie
dziane, zanim żądanie to rząd uprzejm ie soełnić 
przyrzeknie, okaznje się niezbędnem  zbadanie ca
łego m aterja łu  i ścisłe określenie prrgram u prac, 
żeby nie następowało takie poprostn zamieszanie 
i marnowanie cz&sn, ostatnim  razem . T«m 
bardziej można było nniknąć tego w b. roku, że 
wypadek pedobny zaszedł już był raz za m ar- 
szałkostwa Zyblikiewicza i także nabawił tylko 
kłopotu.

Uprzejmość rządu wobec ciała prawodaw
czego wysoko cenić należy; lecz jeśli się nią sza- 
fnje bez dostatecznej przezorności i doprowadza 
do tego, iż cierpi na tem  jedynie powaga ciała 
prawodawczego —  to wolimy zaiste czasem s ta 
nowczość w odmowie, skoro podstaw do ustęp
stwa nie ma, przenosimy siłę a świadomość tego 
co się robi, nad uprzejm ość, nie liczącą się dość 
skrupulatnie z następstw am i.

Z drugiej strony pragnęlibyśm y, ażeby nie 
powierzchowna tylko uprzejmość, ale poważne 
poczncie tego, de ezego rząd wobec legislatywy 
krajowej je s t obowiązany, ożywiało wszystkie 
kroki rządn względem sejm n i w sejm ie. Do ta 
kich spraw zaliczam y przedewszystkiem  inform o
wanie sejmn o wszystkiem . co je s t d la  niego 
w danej chwili wątpliwem. Jedyną w tym wzglę
dzie formą, jeBt in terpelacja ze strony posłów 
i odpowiedź rządu na interpelację.

Porządek Izby zastrzegł już aż do zbytku 
powagę tej formy, żądając dla in terpelacji pod
pisu 15 posłów, a p tak tyka  sejmów naszych przeko
nywa, że form a interpelacyj nie je s t w nich wca
le nadniyw aną. Mimo to, i w tym skrom nym  za
kresie, nie rozlicza się z nią rząd z taką tro sk li
wością, jaką  zdawałby się nakazywać obowiązek 
wysokiego trzym ania godności sejmn. Zbyt wygo
dnie kryje się rząd po za przepisem, iż do odpo-

Jeden z pokolenia Fausta.
(M as Nordau ; „Die Krankheit d*s Jahrhunderts*.

Leipzłg. 1888).

Kiedy przed kilkn laty  znakom ity estetyk 
Vischer ogłosił pod pseudonimem „Mistifizinski* 
trzecią część Fausta, pełną błahych zresztą alu- 
zyj do stosunków współczesnych, Niemsy oburzyli 
się na profanację arcydzieła, które je s t dum ą du
cha niem ieckiego. Tymczasem w rokn bieżącym, 
wprawdzie w formie zupełnie jnż sam oistnej, wy
snuły się znown z nieśm iertelnych zagadnień fan- 
stowskicb „Homunculns* H am erlinga i „Choroba 
wieku* N ordau’a, epopea i powieść, wielka satyra 
i m ała szykana.

Dzieło H am orlinga je s t imponują**. Poeta, 
rozkochany w tem atach o lb rzym ich , w królach 
Syonu i w Ahasweraeh, rysuje św iat wspólcte- 
*ny, odarty z ideałów i padają*y w epoce sił 
brutalnych. W szystko się łam ie, niszczy i um ie
ra wśród powszechnego pożarn , aż nareszcie 
w ostatniej agonii zbawia skazanych na zagładę 
m iłość.

W prost na przeciwnym krańcu stoi Nordan, 
żyd niem iecki, urodzony na W ęgrzech, a zamie
szkały w Paryżu. Od r. 1878, w „Stndjach*, 
w „Paradoksach*, w „Kłam stwach utartych* itd. 
tłum aczy on gwarę filozoficzną Schopenhauera i 
H artm ana na żargon kawiarniany, a w ostatniej 
powieści pragnie wystawić typ Niemca współ- 
ozeshego.

Jakże wygląda teu ostatni potomek Fansta, 
zwłaszcza w porównaniu z bohaterem  H am er- 
liaga, który je st zarazem  rom antyczny 1 nowo 
ży tn y , kochający i szyderozy, lndzkl 1 nadna
turalny ?

Faust Maksa Nordaua nazywa się W ilhelm  
E ynhard t i jest uosobieniem nihilisty, którego się 
solennie na osobnym wiecu wyprzeć pewinua oała 
rasa germ ańska. Ten bowiem E ynhardt, czy Schul
ze, czy M uller, w monologach i pogadankach gar
dzi „kłam stw am i u tartem i*, a w przykazaniach 
cywilizacji widzi „oaradoksa*. To jeszcz* nie a la r
muje, bo takich je s t więcej. Ale ten E ynhardt 
w praktycznem zastosowania zasad swoich, czyli 
raczej bezzaiadniozości swojej, wygląda tak  n ieła
dnie, tak  niesm acznie, ż* aię od niego serjo od
wrócić był powinien sam pan Nordan.

Spielhagen w powieści „Ublenhans* naryso
wał postać niedołęgi niemieckiego. Junk ier pomor
ski trac i ochotę do życia, leniwieje, a gdy mu aię 
ziemia z pod nógnBnwa, U blenhans ma czasami wy
raz tw arzy Leara. Ale niedołęztwo jego wynikło 
z tem peram entu, gdy tym czasom  nihilizm  Eyen- 
hard ta  jest system em , filozofią. Nie mamy tn  „filo
zofii nieświadomego*, która człowieka prowadzi 
manowcami mędrkowania przez wszystkie stadja 
złudzeń, ale mamy powieść, pełną postaci z krwi 
i kości, pełną scen z myśli i życia.

Pośrodkn stoi F anst pesymizmu niem ieckie
go. Na początku powieści uczestniczy w wojnie z 
Francuzam i i patrzy na zwycięzki błysk eręża 
niemieckiego pod W órthem i Sedanem. Zapałn do 
walki nie ma, ma natom iast szyderetwe; ojczyzna 
bowiem jes t dla nieg<J pnstym dźwiękiem. W szy
stko zresztą na świeoie je s t  takim  dźwiękiem pn

stym . Fo bitwie pod Dijonem, E ynhard t otrzym u
je erder za to, ż* mn się udał* ocalić życie kapi
tana. Orderu ni* przyjm uje, a s ta je  natom iast w 
poaie patetycznej. A ntor widoczni* nie zna prze- 
piiów karności wojskowej, skoro Eynhardtow i po
zwala nadal zdobić arm ią niem iecką w randze po- 
rncznika rezerw y.

Jako porncznik na atopie pokojowej, F aust 
czołem swojem melanebolijnem zdobywa miłość 
nadobnej córy G erm anii. A toli panna przepada za 
błyszcząeem towarzyatwom, a to się żabiej natnrze 
am anta nie podoba. W ięc niesnaski 1 ogromne 
rozpam iętywania filozofiom*. Nareszcie, jak  zwy
kle w takioh razach, jasnowłosa Tnsnelda w o ła : 
„Bierz cię djabeł z twoją filozofią!* i rzuca się 
w ram iona innego oficera, słynnego w pułku ło 
buza. W skutek tego wynikła aw antura między ry 
walami, a łobuz wyzwał Eynbardta. Ten pojedyn- 
kn nie przyjął, a mimo że sekundanci obrzu
cili go najgłębszą pogardą, schował to wszystko 
do kieszeni.

D la czego tak  postąp ił?  —  Bo „honor jest 
tylko urojeniem *. Daleko już lep iej, aniżeli tu  Nor
dan i E ynhard t wypowiedział to aamo Falstaff 
szekspirow aki: „Co to je s t honor? Słowo. A co 
je s t honorem tego iło w a?  Pow ietrze*.

Skwitowawszy w ten  sposób taki* kłam stw a 
n tarte , jak  ojczyzna, m iłość i honor, m yśliciel 
niem iecki według fasonu N ordana oddaje się p la
nom, mającym zbawić lndzkość. Nie pójdziemy 
w śla 1 za nim. N ieraz na horyzoncie dziejów 
grzm i i błyska, a spragnione wargi rodn czło
wieczego pożądają nowej rosy ożywczej, nowej 
prawdy społecznej, ale zawsze w takioh razach

obok wyznawców występują uwiedzeni, obok pro
roków szarlatani.

W ilhelm  E ynhard t należał do rzędu niedo
łęgów, jak  ciągle powtarza antor. W iemy to już i 
rzeczywiście je s t on niedołęgą. Nic nie robi, ty l
ko deklam uje, oodozas gdy jego przyjaciel, we- 
•oły i świeży H aber, rozwija akcją i staje się 
czynnym obrońcą robotników. Sfera wszakże dzia
łalności H abera rychło nie odpowiada bohaterowi 
N ordaua; więc opuszcza go i jodzie do Paryże 
tak , jak  p. Nordan.

Z głównej stolicy knrtyzanek i aw anturni
ków m elancholik niem iecki w yb'era się pewueg* 
sezonu do nieznanych szerokiem u światu kąpieli 
nad A tlantykiem . Tn zjawia się na widowni 
druga z rzędu kobieta, tym  razem  hrabina hisz
pańska.

Znudzona uwielbieniam i grandów i hidalgów, 
poluje dla odmiany na niem ieckiego filozofa. Ten 
się nie daje. Z początku ua wzór dawnych boha
terów bajronowskieh sennorze straszna rzeczy 
opowiada o swojej nikczeem ności, ale sennora 
walczy dalej, aż nareszcie filozof kapitu lu je, jak  
prawie każdy bajrenista.

1 jakiż koniec? — Kouiec ja s t koroną ca
łe j filozofii. E ynhard t z cznłą H iszpanką wraca 
do Paryża, i tam  żyje jej kosztem pół reka. jak 
nabab, potem przesycony, ucieka w nocy z P ary 
ża i staje w domu sweg* przyjaciela H abera , 
z nowemi frazesam i o zbawieniu ludzkości na 
ustach.

W demu przyjaciela E ynhard t spełnia mime- 
woli jedyny czyn swojego życia. t. j. tepi się przy
padkowo, a zresztą od młodości ciągle tylko my
ślał i deklam ow ał.

„Dla czeizo — zapytnje antor —  ten bnddy- 
sta niem iecki Eynhardt nie m iał żądzy czynu H a
bera ? Jakim  byłby się sta ł kwiatem  idealnym  
lud zk o śc i, gdyby nie tylko był m yślał, ale i dzia
ła ł 1 Ale czyż nie żądam rzeczy niemoźebnych ? 
Czyż obiodwie natury  nie wykluczają się wza
jem nie ?*

Oto jeet Eynhardt, jeden z pokolenia Fausta... 
Niepodobna zaprzeczyć, że Nordan wyrysował bo
hatera  swege eon amore, ale mimo to powieść 
ma znaczonie zaledwie tylko znamienne. J e s t  ona 
chyba ostatniem  słowem pesymistycznego, czyli 
raczej uihilistycznego na świat poglądu i sposobn 
życia. Je s t zarazem  karykaturą  stosunków obe
cnych i krzywdą dla narodu niem ieckiego.

Prawda, że „Homnnenlus*, jako śm iała, czę
sto Bzalona fikcja poetyczna, wykracza z granic 
rzeczywistości. M inęły bowiem czasy idealizm u 
dla Niemców. F ichte dziś nazywa się H artm an- 
nem a Rottek Treitschkem . Zbawcza miłość H a
m erlinga w ojczyźnie Fausta jest szyderstw em , 
a w W alhali niem ieckiej zaćmiewają wszystko ba
gnety praskiej wszechwładzy.

Mimo to, W ilhelm  E ynhard t Nordana nie 
je s t i nie może być zbiorowym typem  Niemca 
współczesnego, bo naród, złożony z takich na pół 
niedołężnych & na pół wyuzdanych herosów, nie 
zdołałby był zaimponować światu w tak  w ieko
pomny sposób. E ynhanrdt jest hom unkulnsem w 
swoim rodzaju, aie z re torty , ale ze zgniłego po
wietrza, urodzonym w Paryżn z ojca cynika bez 
ojczyzny, a z m atki anarchii m iędzynarodowej...

Stb.
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wiedzi na interpelacje ni* je^t obowiązany, i od
powiedzi tej pra*ie nigdy ja -  nie daje. Moźnaby 
tu  mówić o le4ceważ*uin podpisów tych posłów, 
którzy in terpelują - le*z nam idzie o stronę za
sadniczą sprawy. Reguła meo tpowiadania na in 
terpelacje wyrzuca poprostn z rąk Bnjmn jednę z 
najdzielniejszych brom, obniża jego nac/.enie, n- 
izcznnla do re-zty  to i tak ciasne -irawo kontro
li. j s k e  sejmom nad czynnościami rządowej w ła
dzy wykonawczej przyznano.

Że zaś regoła stało  sie nieodpow.adanie na 
interpelacje, poncza nas bardzo cierpko o.-tatnia 
w łaśnie sesja sejmowa. Na 9 interpelacyj, które zo
stały  do rządn wystosowane, odpowiedział komi
sarz rządowy zaledwie na jednę, i to na najm niej 
ważną in terpelacje p. Popiela. Czyż w tem  się 
ma przebijać szanowanie powagi sejmn ? A prze
cież między wniedonemi interpelscjam i było kilka 
w ielkiej doniosłości, co do których ludność byłaby 
■ie z zadowoleniem dowiedziała, jakie jest w łaści
wie stanowisko władz -rządowyc > P Przypom inam y 
tylko interpelację p. Struszkiewicza w sprawie 
przeciwnego najwyższym postanowieuiom wyrzuca
nia urzędowego języka kraju  z m anipulacji władz 
wojskowych w zakresie obrony krajowej i pospo
litego m szenia — przypominamy dwie interpelacje 
p. W asilewskiego w sprawie nieoclonego przewo
zu ziarna w snopach przez granicę i odmawiania 
kontyngentu gorzelnianego dzierżawcom gorzelń — 
przypominamy wreszoie interpelacje pp. Reya i 
S. Koziebrodzkiego co do krzywd w przyznawaniu 
kontyngentu gorzelniom rolniczym.

Na wszystkie te i wiele innych interpelacyj 
rząd nie dał żadnej odpowiedzi — m ilczał. T ru 
dno m leżenie to tłum aczyć sobie wedle zasady : 
qui tacet consentire videtur — gdyż w takim  ra 
zie, skoro interpelacje cechę krzywd i naruszeń 
prawa podniesionym w nich sprawom nadawały, 
tedy obowiązkiem kom isarza rządowego było uspo
koić ludność, wskazać prawomocność zarządzeń i 
prawidłowość postępowania władz, lnb dać przy
rzeczenie sprostowania bezprawnych zarządzeń. In 
terpelacje, pozostawione bez odpowiedzi, sta ją  się 
tylko ferm entem , kwasem niezadowolenia, pozosta
wiają bowiem ludność w niepewności co do poru
szonych kwestyj, a osłabiając powagę rządn , nie 
przyczyniają się wcale do otrzym ania godności sej
mu na odpowiedniej wyżynie.

Rząd ma dość w łalzy  i sposobności, aby po
ufnie udzielanem i objaśnieniam i zapobiegał pub li
cznemu staw ianiu interpelacyj, na które odpowia
dać nie chce. Jeśli jednak mimo to in terpelacje 
są stawiane, tedy — choć nie ma na to przepi
sanego obowiązku — powinien rząd dla samego 
uspokojenia opinii i powagi s»jmu dawać wyczer
pujące odpowiedzi. Nie sądzimy, ażeby prak tyka 
nieodpowiadania od pewnego czasn m iała się stać 
zwyczajem rządn. Owszem żywimy nadzieję, że 
wraz z innemi niedom aganiam i rządn i tem u n ie
domaganiu nowy sterownik zaradzić zechce i zdoła.

i n i i.
W  sprawie nieprzewidywanego nkazn rządn 

rum uńskiego o eekw estracji rnm nńakich linij kolei 
czerniowieckiej, toczą żywą dyskusję pisma wie
deńskie.

Podaną wczeraj wiązankę głosów uzupełnia
my dziś nowi mi.

Stara Presse podnosi jako okoliczność chara
k terystyczną fakt, iż rząd rum nński dotąd nie u- 
w iadom ił Towarzystwa o swem zarządzeniu. Od
nośny ukaz królewski, ma wbrew pierwotnym do
niesieniom motywa, w których powiedziano, iż 
sekw estrację zarządza się, ponieważ rachunki dla 
obydwóch części nie są prowadzone osobno, ponie- 
niewaź zarząd nie je s t oddzielny, a nstanowiouy 
kom itet w Bukareszcie i osobne kierownictwo ru
chu w Jasach są tylko czczą form ułką. To wszy
stko uważa rząd rum nński za naruszenie art. 6 
koncesji i za wystarczający dla swego zarządzenia 
powód. Owóż nasnwa się kwestjii, czy na podsta
wie ustaw rum uńskich przysłużą tam ecznem u rzą
dowi prawo, nawet gdyby podane motywa były 
słuszne, do zarządzenia sekwestracji bez poprze
dniego wezwania Towarzystwa, aby usunęło istnie
jące wadliwości.

Że zaś poczynione zarzuty nie m ają podsta
wy, to znów nie ulega wątpliwości, wobec dat 
statystycznych, nagromadzonych przez Towarzystwo 
od r. 1872. a wykazujących, że ono w pewnych 
zwłaszcza kierunkach, jak  n. p. co do rozmiarów 
parkn kolcowego, robiło nawet więcej, niż się 
obowiązywa(o. Jak k o |* i* k  zresztą rzeczy się m a
ją , je s t to co najmniej dziwnem, że rząd rum uń
ski me nznał za stosowne porozumieć się z T o
warzystwem co do szczegółów i sposobn, w jaki 
oddanie kolei państwo ma nastą >ić. Na podstawie 
nchwały kom itetu egzekucyjnego —  kończy wspo
m niane pismo — odają się jutro (25 b. m ) dr. 
W eissel, jako członek kom itetu egzekucyjnego i 
radca K tihnelt, jako jeueralny sekretarz, do Bu
karesztu  dla zawarowania praw i własności Towa
rzystw a wobec rzada rumuńskiego.

N . Fr. Presse tw ierdzi, iż Towarzystwo po
rozumiewa się z m inisterstw em  handln i spraw 
wewnętrznych, co do ewentualnego poparcia swych 
pretensyj w drodze dyplom atycznej.

N. W. Tagblałt nazywa krok rządu rum uń
skiego poprostn gw ałtem . Prócz wysłania delega
tów do Bnkareeztn, u e omieszka Towarzystwo 
dołożyć starań , aby ta k ie  innym sposobem poka
zać rum uńskim  potentatom  zapatrywania akcjo- 
narjuszów na ich postępek. Jenera lne  zgrem adze- 
nie, zwołane na sobotę (d. 27. b. m ), będzie się 
zastanawiało nad sytuacją, jaką wytworzyła se- 
kw estracja ze strony rzą iu rumuńskiego. Pismo 
to dodaje jednak, że nie można ani na chwilę 
przypuszczać, aby silne postanowienie rządu ru 
muńskiego nległo jakiejkolw iek zmianie.

Z Bukaresztu donoszą pod datą w czorajszą: 
Sekwestratoram i zam ianowano dyrektora kolei pań- 
stwowyeb Duka, a zastępcą  tegoż  zastępcę dyre- 
utora Miclescn.

M a  nieisna i rnm m i
Lw ów  dnia  26. październ ika .

* N a m ie s tn ik  h r .  K a z im ie rz  B a d e n i przy-
n  A  T  lU /A W f  K a ■ P w, m 1 — "1 1  A  , 1 1 ■ II

h a • j— n a u e n i  przy- 
ę zie do Lwowa w niedzielę d. 28. bm. kurjerskiem 

poeiągiem o godz. 4. p* południu, a w poniedziałek 
obejmie urzędowanie.
ot ? r ' p k a lu b iń s k i .  Z Zakopanego donoszą, iż 
stan zdrowia czcigodnego prof. Tytusa Chełubińskie- 
go budzi poważne obawy. Pomimo próśb osób otacza-

n ! , blń8ki nie cbee °Puścić ukochanego za- 
3 a “ r ' a nakłaniają g0 do wyjazdu, ażeby oto-
SJL: W  C1\  1 w^ odami. o które zbyt
f “T - Zak°panem' *"*»«<>•» w zimie. Król za- 

r !  t i  J nazywają dr. Chałubińskiego, nie chce 
mę rozstać z swojemi górami, które tak pokochał i dla 
których tyle dobrego zdziałał.

W Zakopanem otacza prof. Chałnbióskiego tro
skliwą swą opieką dr. Chramiec.

* P .  W ła d y s ła w  R o sso w sk i, artysta malarz 
krakowski, autor .Skazanej” , zawitał na kilka dni 
Ido W arszawy, przywożąe na wystawę towarzystwa 
jsztuk pięknyeb dwa portrety (dr K i jego córki), 
tudzież obrazek rodzajowy pt. „Po balu” .

* P . W ła d y s ła w  K o z ło w sk i, dyrektor admi 
nistraeji kolei warszawsko-wiedeńskii-j i warszawsko 
bydgoskiej, zażądał dwumiesięcznego urlopu z czem 
podłng Słowa  wiąże się przypuszczenie, iż stanowi
sko swoje na zawsze opuścić zamierza.

Drugim dyrektorem administraoyjnym jest p. 
Sulikowski, który pezestanie nadal na swejem sta
nowisku.

P. Snlikowski w czasie swege długoletniego 
urzędowania umiał sobie zaskarbić powszechny sza
cunek i uznanie, tak w groiie podwładnych sobie 
urzędników, jak i wśród szerszych kół publiozności.

* P . Z a ło z ie c k i  R o m a n  został mianowany do
centem technologii oleju skalnego i wosku ziemnego 
w tutejszej szkole politechnicznoj.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nanozyciela, Karola Balickiego, 
w Tr-ebuni, rzeczywietym nanczycielem szkoły etato
wej w Krzyszkowicach.

* Z u n iw e r s y te tu .  Pp. Stefan Drzewicki, ro
dem z Żołyni i Marjau Udziela, rodom ze Starego 
Sącza w Galicji otrzymali na uniwersytecie Jagielloń
skim etopień doktorśw wszech nauk lekarskich,

* Z lw o w s k ie j r a d y  m ie js k ie j .  Na wczoraj- 
szem posiedzeniu prezydent p. Mochnacki zagajając 
posiedzenie odczytał pożegnalne piemo wystosowaną 
do reprezeitacji miasta Lwowa przez ministra p. Za
leskiego, który osobiście był u p. prezydenta i przy
rzekł zawsze popierać interesy gminy miasta Lwowa.

P. H. H e p p e i towarzysze postawili następu
jący wniosek nagły w sprawie budowy IV. gimna
zjum. Według krążących pogłosek miała władza kra
jowa plac obok szkoły politechnicznej pod budowę 
IV. gimnazjum przeznaczyć. Zważywszy : 1) że zbyt 
wielka odległość i wysokość (38 metrów nad poziom 
rynku) od śródmieścia uczyni tę szkołę nieprzystę
pną dla ludności zamieszkałej przeważnie w zacho
dniej części miasta przy ulicach Sykstuskiej, Trzeciego 
Maja, Gródeckiej, Zygmuntowskiąj, Mickiewicza, K ra
sickich, Ossolińskich, tudzież obydwóch dworców ko
lei Karola Ludwika i Czerniowieckiej ; 2) że prrez 
nstawienie tego gmachu obok monumentalnego bu
dynku szkoły politechnicznej, ten ostatni dozna 
uszczerbku pod względem estetycznym ; 8) że przez
wycięcie parkn obok ulicy Lipowej pozbawione zosta
nie miasto pięknej ozdoby, która i pod względem 
hygienieznym bardzo korzystnie oddziaływa; 4) że 
szkoła ta, która powiuua przedewszystkiem mieć na 
celu zaspokojenie potrzeb mieszkańców przedmieść, 
a zatem młodzież ubogą, która odbywając w porze 
zimowej taką pielgrzymkę, naraża zdrowie i  powodu 
braku możności zabezpieczenia się przeciw wpływom 
atmosferycznym, stawiają podpisani wniosek :

Świetna Rada raczy wybrać prezydenta i dwóoh 
radnych, którzy się udadzą do władz krajowych lub 
centralnyeh w celu nniemożebnienia wyboru nadmie
nionego miejsca pod budowę IV. gimnazjum, tudzież 
uprosić posłów miasta Lwowa, by słusznemu żąda
niu gminy w tej mierze stało się zadość.

Wniosek ten został uchwalony.
Trzem nrwo utworzonym ulicom, które powsta

ły w ciągu tegoroczneg* lata. nadano nazwy, a mia- 
nowioie ulica, łącząca Bary z Zielsną. tnż pod ko 
śeiołem ewangielickim będzie się nazywać nl. Kam- 
piana (Nazwiska tego burmistrz w XVII. stuleciu od
znaczył się zasługami około organizacji i obrony mia
sta. W katedrze łacińskiej znajduje się jego pomnik 
z napissm, że „za życia jego Lwów był szczęśliwym).

Ulica łącząca nl. Gródecką przez grunta Rappa, 
z ul. krótką dostała nazwę „Barskiej” , a uliea prze
rzynająca grunta Ramułta na Bajkach, mianowano 
„ul. Chrzanowskiej” . Przy tej sposobności przechrzczo
no także ul. wekslarską, na ul. Boimów fundatorów 
ogrójca koło katedry i Zakładu św Łazarza.

W sprawie silniejszego oświetlenia miasta u- 
chwalono, aby 1) kandelabry w Rynkn oświetlane 
były od strony ulicy Halickiej i Krakowskiej 4 pło
mieniami, a od ulicy Ruskiej i Dominikańskiej 3 pło
mieniami, 2) ustawić siedm latarń naftowyeh (o sile 
125 świec) systemu p. Bratkowskiego, a to na pląsu 
Marjackim, Gołnchowskich, Halickim, koło dawnego 
hotelu Angielskiego i koło kośoioła Panny Marji 
Śnieżnej.

Przy tej sposobności poddano ostrej krytyce po
stępowanie dessauskiego zakłada gazowego, który na 
każdym kroku wyzyskuje miasto.

Na wniosek sekcji V. uebwalono utworzyć kurs 
teoretyczny gimnastyki dla nauczyoieli szkół ludowych 
męzkich. Odbywać się on będzie w „Sokole*. Bada 
miejBka przeznaczyła na ten cel 600 złr.

* Z m a r l i .  Waler jan Czajkowski, oby w. w pow. 
przemyślańskim, zmarł wczoraj, zapisując podług K. 
L  zuaczne kapitały na c le publiczne.

We Lwowie zmarł Piotr Ilasiewioz emer. ofi
cjał dyrekcji skarbu w 65 r. życia.

W Laubau zmarła matka komedjopisarza Gu
stawa M' sera, która w dawnych latach była jego pil
ną współpracowniczką. »

Przed kilku dniami umarł w dobrach swoich 
w Bamsgate w 77 r. życ>a p’m J. M. Lóvy, założy
ciel tanich gazet w Anglii. Był «n właścicielem i za
łożycielem D aily Telegrapłću który za jego kiero
wnictwa doszedł do 250.000 egzemplarzy .nakładu. 
Lćvy stworzył epokę dla dziennikarstwa angielskiego 
przez swoje tanie wydawnictwa.

* P l a n  m ia s ta  L w o w a . Czytamy w Czasopi
śmie technicznem : Mieliśmy sposobność oglądać ry
sunek planu miasta Lwowa, wydać się mającego sta
raniem i nakładem gminy, a przeznaczonego dla u- 
żytku szerszej publiczności. Mimo tak małej podziałki 
(1 : 7200) najdrobniejsze szczegóły wypadły jak naj
dokładniej. Plan będzie kolorowany, nazwy ulic, pla
ców i budynków pnblicznych będą drukowane Gmi
na podjęciem tego wydawnictwa odda mieszkańcom i 
szerszej publiczności prawdziwą przysługę, gdyż do
tychczas planu całego miasta tak dokładnego nie wi
dzieliśmy. Plan ten opracował na podstawią źródeł 
urzędowych, inżynier p. Józef Chowaniec, któremu ta 
mozolna praca zaszczyt przynosi.

* S n b w e n c je . W ydział krajowy udzielił Emilio- 
wi Kurczyńskiemu i Stanisławowi Mernuowiczowi, 
uczniom kształcącym sif w techniczeem muzeum w 
Wiedniu stypendja na r. szkolny 1888/9 po 420 zł.

* N a d z w y c z a jn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  a k a 
d e m ik ó w , zwołane przez „Czytelnię ak demicką* 
i ruskie towarzystwa akademickie odbędzie się w so
botę 27. bm. o godz. 6. wieczorem na wszechnicy 
w sali 3. Na porządku dziennym : Bozporządzenie 
dyrekcji policji z 16. października br.

Bozporządzenie to opiewa: „W  łonie towarzy
stwa Czytelni akademickiej istnieje na podstawie 
§. 3. lit. e. statutu obowiązującego kilka t. zw. „Kó
łek naukowych” , urządzających prelekcje, odczyty itp. 
w pierwszym rzędzie wprawdzie dla swych człon
ków, na które jednak mają wstęp osoby z po za 
grona Kółka i Towarzystwa, a nawet z po za grona 
uczącej się młodzieży. Osoby te obce biorą czynny 
udział w tych zebraniach, wskutek czego zebrania 
te nie mają eharakteru zebrań Kółka lub zebrań

ezłonków Towarzystwa, lecz raczej mają oharakter 
publicznych zgromadzeń. O zebraniaeh tych Kółek 
zarząd Towarzystwa lie  zawiadamia dyrekcji policji, 
a z relacyj sprawozdawczych w dziennikach okazuje 
się, iż na zebraniach tych traktowane są sprawy, 
które rażąco przekraczają zakres działania, zakrtślony 
obowiązując,ym statntem Towarzystwa.

„Gdy zaś §. 15. ustawy o stowarzyszeniach 
z d. 15 listopada 1867 nr. 134 dz. pp., na pod
stawie której to ustawy statnt Towarzystwa zatw er- 
dzonym został, wyraźnie obowiąznje zarząd stowa
rzyszenia do zawiadomienia władzy rządew-j o ka- 
żdem żebranin Towarzystwa (więc nietylko o wal 
nych zgromadzeniach, celem wybrania zarządu), a to 
celem umożliwienia wysełania na te zebrania dele
gata rządowego (§. 18. ust o stow.) i ustawa wy
raźnie uwalnia od obowiązku donoszenia jedynie 
tylko o zwołaiiu wydziału naczelnego i organów 
kontrolujących (§. 19.), przeto wzywam zarząd To
warzystwa, ażeby : 1) statuta, względnie regnlamina 
Kółek, istniejących w łonie Towarzystwa, przedłożył 
najdalej do dni 14 dyrekcji policji celem ocenienia, 
czy nie należy onych przedłożyć namiestnictwu do 
zatwierdzenia; 2) o każdem zebraniu członków To
warzystwa, wieczorku, prelekcji lub odczycie po my
śli powołanego przepisu §. 15. ustawy o stowarzy
szeniach przynajmniej nai 24 godzin przy podaniu 
szczegółowego programu zebrania dyrekcji policji do
nosił. Wszelkie zebrania zaś Towarzystwa lub Kółek 
zwołane lnb urządzone wbrew pewołanym postano
wieniom ustawowym, będzie dyrekcja pelicji rozwią
zywać i przeeiw winnym przekroczeń ustawy wyż 
powołanej wdrażać postępowanie sądewo-kane. Prze
ciw tema zarządzeniu można odwołać się do namie
stnictwa w przeciągu 14 dni*.

* W a ln e  z g ro m a d z e n ie  Towarzystwa wzaje
mnej pomooy nanczycieli i nauczycielek miejskich 
szkół Indowych we Lwowie, odbędzie się w sobotę 
27. bm. o godzinie 3 po południu w sali szkoły wy
działowej żeńskiej nlica Akademicka 1. 9.

* B u d ż e ty  fundnszu gminy i funduszów pod jej 
zarządem, zostająoyeh na r. 1889 wyłożone będą sto
sownie do postanowienia §. 80 statutu dla miasta 
Lwowa w biurze I. departamentu. magistratu od 24. 
bm. do 7. listopada 1888 do przejrzenia przez ezłon
ków gminy.

* Z „ S o k o ła ” . Koncert muzyki wojskowej p. p. 
nr. 15 odbędzie się w niedzielę 28. b. m.

Jutro, w sobotę, odbędzie się zwykłe zebranie 
towarzyskie w lokalnościach towarzystwa na I. pię
trze. Wstęp tylko dta ozłonków.

* D y re k c ja  to w a rz y s tw a  p o m o c y  n a u k o 
w ej podaje do wiadomości, iż wkładki członków to
warzystwa i wszelkie nadzwyczajne datki na rzecz 
bnrsy, jakoteż opłaty miesięczne za umioszczenyeh 
w bursie uczniów, nadsyłać należy na ręee p. Jana 
Biczaja, profesora żeńskiego seminarjnm nauczyciel
skiego (ul. Skarbkowska).

* D la  o c h ro n y  o b łą k a n y c h  ustsnowił Wy
dział krajowy dwie komisje opiekuńcze, jedną dla 
Kulparkowa, złożoną z pp Ottona Hausnera i dr. 
Opolskiego, a dla szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
dr. Blumeastocka i Czesława br. Lasockiego tego sa
mego, co kanonizował karczmę). Oblo komisje funk
cjonować będą przy udziale szefa departamentu sani
tarnego Wydziału krajowego.

* J u b i le u s z  11. p n łk n  d ra g o n ó w  w Żółkwi, 
obchodził wczoraj uroczyście korpus oficerski togo puł
ku. Ze Lwowa wyruszył o godzinie pół do 10 przed 
południem osobny pociąg jsłażony wyłącznie z w,ozów 
I. klasy, który odwiózł do Żółkwi całą jeneralicję 
wraź z» sztabem jeneralńym w liczbie około 40 osób.

* O p ró ż n io n e  s ty p e n d ja .  Dwa stypendja o ro
cznych 200 złr. i  fundacji Kajetana hr. Lewickiego; 
jedne o 222 złr. z fundacji Joela Biera, dla uczniów 
wyznania mojżeszowogo ; dwa, ewentualnie więcej 
stypendjów z fundacji Jana Towarnickiego o rocznych 
200 złr., są do nadania. Wakują także stypendja z 
fundacji ks. Szczęsnego Skibińskiego pe 80 złr. ro
cznie, przeznaczone wyłącznie dla synów włośoiań- 
skich. Termin podań, które wnosić należy do Wy
działu krajowego, do 15. listopada br.

* P o la c y  w  X V I I .  w ie k u  po narodzeiiu Chry
stusa Pana byli ludożercami, bo jedli mięso ludzkie, 
świeże i solone! Tak jest powiedzianem w książce 
rosyjskiej do czytania, zaprowadzonej w szkołach In
dowych w Królestwie Polskicm, tytuł tej książki jest: 
„Uczebna ruseka chrestomatia s lołkowaniami zosta
wił P. Palewoj. Czast pierwa. Mładszy wozrast. St. 
Petersburg typografia hratiew Szumacher 1885 g .”

Na str 178 tej książki mowa jest o zdobyciu 
Moskwy za czasów Dymitra Samozwańca : „Oswoboż- 
denie Moskwy od Paliaków... Sperwa wypuszczeni 
byli russkie plenniki, żeny i dieti icb; potom wyszli 
rnsskie bojare; nakonec Paliaki i położyli orużie (zło
żyli broń) S nżasom, so slezami (ze łzami) widieli 
rodiet"li straszne sostojanie Kremla: cerkwi, sobory
byli porngany, opozoreny; dwercy i domy ograbiony, 
razbity. Nieskolko czanow (wiele beozek) było nąjde- 
no w raźnych miestach s possolennym (Solonem) cze- 
łowieczeskim miasom... (człowieczym mięsem). Możno 
sudyt o krajnosti, w kakoj nachodilis Paliaki itd .“

Taką strawą karmią Moskale nasze biedne
dzieci.

* S p ra w o z d a n ie  Wydziału centr. Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów pryw. za II. kwartał 
1888. Towarzystw liczyło z d. 80. września rb. człon
ków rzeczywistych 2 245 z 9074 udziałami, czyli z 
roczną wkładkę 36 296 zł., członków uczestników 30 
z 132 udziałami czyli z roczną wkładką 528 złr. — 
członków wspierającyoh 89, honorowych 11. Majątek 
w dziale stałych zapomóg wynosił z d 1. paździer
nika rb. gotówką 1JŁ3G0 głę. .94. et., w efektach 
354 900 złr., w realni^ef-w  "Wartości 32.000 złr. — 
W tymże kwartale przybyło z powiatów gotówką 
3819 złr. 50 ct. Zaknpiono nowe efekta imiennej 
wartości 5000 złr. Wydano kasie podręcznej na wy
płatę zapomóg stałych (niezdolnym do pracy człon
kom, tudzież wdowom i sierotom po takowych) jako 
też na potrzeby administracyjne 2350 złr., na zaku- 
pno nowych efektów 4 653 złr. 80 ct. W tym kwar
tale w stosunku do zapłaconych udziałów na podsta
wie nowego regulaminu przyznał wydział centr dwom 
członkom niezdolnym do pracy stałą zapomogę w recznej 
kwocie 124 zł. 60 ct. ośmiu wdowom stałą zapomogę 
roczną 255 zł. 21 ct. dzieciom czasową zapomogę 80 zł. 
84 ct. sierotom po dwóch członkach zapomogę czase- 
wą rocznie 131 złr. 42 tt., tndzież w sledmm wy
padkach śmierci ryczałty pogrzebowe p* 50 złr. ra 
zem 850 złr — wreszcie tytułem jednorazewego dat- 
kn dwom wdowom po członkach 40 złr. i sierotom 
po jednym członku 25 złr.

* N ie w in n ie  u w ię z io n y . Jan Kołodziej mu 
rarz, obwiniony przez czeladnika Jana Szczepańskie
go o napad rozbójnicy, został wyrokiem tutejszego 
sądu krajowego karnego z dnia 26. maroa b.r. za tę 
zbrodnię skazany na sześć lat ciężkiego więzienia. 
Otóż, Kołodziej opuśeił w tych dniaoh więzienie, gdyż 
trybunał tego sądn zniósł powyższy wyrok 1 uwolnił 
go od oskarżenia o tę zbrodnię, albowiem powstało 
uzasadnione podejrzenie, że Jan Szczepański fałszywie 
go o ten czyn obwinił. Kołodziej przy uwolnieniu go 
z więzienia otrzymał od sądu wynagrodzenie w kwo
cie 50 zł za niewinnie odbytą' karę.

* F a łs z o w a n ie  c h in in y  przez tureckich liwe- 
rantów zaczyna przybierać wprost niepokojące rozmia

ry. Z tego powodu rząd turecki zarządził, iżby fla
szki z chininą, które przechedzą granicę, a których 
zawart ść została zbadatą i urzędewo uznaną jako 
nieMszewana, opatrywano banderolą po cenie 2_ ct 
od flaszki. Tym sposobom reputacja ohininy ztowu 
się poprawi. O odnośnem zarządzenin władz tureckich 
poinformowało wiedeńską Izbę haudlewą ministerstwo 
handlu osobnym komunikatem.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Hankowice, w powiecie mo- 
ściskim na budowę szkoły, zapomogę w kwo
cie 100 zł

* W y p a d k i. Onegóaj wieczorem pięcioletni sy
nek urzędnika p. Zł. wpadł do piwnicy domn pod i. 
7. przy nlicy Skarbowskie) do której prowadzi wej
ście przez drzwi, w podłodze sieni umieszczonej, któ
re nie były poręczą ubezpieczone 1 które miejscowy 
sługa zeszedłszy do piwnicy za sobą nie zamknął. 
Chłopczyk odniósł znaczne obrażenia na ciele. Prze
ciw właścieielowi kamienicy i wspomnianej słudze 
wdrożono śledztwo.

* S ta n  p o w ie tr z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 26. października :

Przy wietrze SW mieliśmy wczoraj piękną po
godę ; niebo prawie czyste, wieczorem i rano małą 
mgłę.

Średnia temperatura doby była 6.3° C, naj
wyższa 11.0° C, najniższa dziś nad ranem +  2 0° C.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Pinlandji i wynosiła 745—750, zwyżka w Rume- 
lii i wynosiła 775—  770 mm.; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na północnym Atlantyku.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o godz. 9 rano 772 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w połndnie 26. października:

W iatr południowo-zachodni (SW), niebo prawie 
czyste, średnia temperatnra doby około 7 e C, powie
trze miernie wilgotne — pogoda.

* J n t r o ,  d. 27. października: św. S a b i n y  M. 
—  św. E w ty  m e j a.

— Z B u sk a  donoszą, ż# mieszkańcy tamtejszego 
miasta, dowiedziawszy się, iż hr. Kazimierz Badeni 
został zamianowany namiestnikiem Galieji, ilumino
wali 28. bm. o godzinie 6. wieczorem owoje mie
szkania, w dowód wielkiej radości. Opró*z demów 
prywatnych, oświetlony także był urząd gminny i 
szkoła. Tak same postąpili mieszkańoy wsi Adamy, 
oddalonej o 2 mile od Buska. D. 24. bm. zgroma
dziła się młodzież szkolna i rodzica w kościele, aby 
uprosić Boga o pomyślność dla namiestnika hr. Ka
zimierza Badeniego, a ks. katecheta odprawił na tę 
intencję uroczystą mszę św.

—  Z I z b y  sąd o w ej. W Sambsrze sdbyła się 
w lutym rb. rozprawa karna przeciw Mikołajewi 
Pankswi o podpalenie zagrody brata. Sędziowie 
orzekli. Iż Panko dopuścił się zbredni w stanie nie
poczytalnym, skutkiem ozego uznano ge niewinnym. 
Proknrator wniósł wówszas, aby Panka zasąazić za 
wykroczenie przeeiw ustawie o pijaństwie. Trybunał 
i w tej sprawie orzekł na korzyść oskarżonego, a 
prokurator wniósł zażalenie nieważneśei.

Nad tom zażaleniem obradował trybunał kasa
cyjny d. 23. bm. pod przewodnictwem hofrata Rako- 
wicza. Trybunał odrzucił sprzeciwienie prokuratora 
z powodu, że rozprawa nie wykazała, czy upicie się 
Panka pechsdziło z jsgo winy.

—  W ie c z o re k  m u z y k a ln o  - d e k la m a c y jn y
„Soksłe” tarnopolskiego odbędzie się 27. bm.

— C esa rz  W ilh e lm  rozmawiająo pedczas pobytu 
w Rzymie przy obiedzie z królową włoską Małgorza
tą, rzekł w następujący makaroniczny sposób : Je 
łrouve cette prison  du Yatican  — so gar nichł 
iibel. Ce znaczy w jednym języku : „Znajduję to wię
zienie Watykanu nie tak bardzo złe.”

— K r ó l  1 k ró lo w a  w ło s c y  ofiarowali cesarzo
wej niemieckiej' szkatułę z kosztownościami. Na wierz
chu znajduje się portret z mozaiki cesarzowej Augusty 
Wiktorji, a w środku diadem, kolczyki, bransoleta i 
naszyjnik w kształcie staro-rzymskim ze złota i pereł.

—  K ró lo w a  p o r tu g a ls k a  M a rja  P la  ze swo
im synem księciem Alfonsem bawiła onegdaj inco
gnito  w powrooie z Salzkamergutu we Wiedniu. 
Stanęła w hotelu „Imperial” jako księżna d’Esle, 
a wczoraj wyjechała z powrotem do Portugalii.

—  D w a J u b i le u s z e . W najbliższej przyszłości 
zajdzie ten rzadki wypadek, że dwaj królowie, ojcie# 
i syn, obchodzić będą prawie równocześnie jubileusz 
swych dwudziestopięcioletnich rządów, a to : król 
duński Krystjau IX i drngi jego syn król grecki Je 
rzy I. Król Krystian wstąpił na tron 15. listopada 
1863 po śmierci króla Frydryka VII. ostatniego wład
cy z linii książęcej Oldenburg-Holsztein-Danemark a 
to ua mocy zawartego przez państwa europejskie 
traktatu z 8 maja 185.2 r. Król Jerzy I. grecki, 
wstąpił zaś na tron już 31. października r 1863, a 
więc o dwa tygodnie prędzej od swego ojca. Król 
Jerzy objął tren na mooy traktatu zawartego przez 
Francję, Anglię i Rosję w Londynie w d. 5. maja 
1863 r. Król duński liczy okeenie lat 71, król gre
cki 43 lat wieku O zamierzonych uroczystościach ju 
bileuszowych w Kopenhadze piszą do Koln Zt%.: 
Obchód 25 letniej rocznicy panowania króla Krystja- 
na IX. trwać będzie dni 8 i będzie bardzo uroczy
stym. Odbędą się trzy wielkie obiady galowe, dwa u 
króla, a jeden u następcy tronu w Amalienborgu. 
W królewskim teatrze daną będzie po raz pierwszy 
opera duńska Aladdin kompozycji Hornemanna. Król 
będzie przyjmował osobiście gratulacje z całego kra
ju. Pe obchodzie uda się król Krystjan na pobyt 
dłuższy do Gmunden.

—  K ry m in a ln y  są d  lo n d y ń s k i  rozstrzygać bę
dzie w tych dniach sprawę przeciw księgarzowi Hen
rykowi Vizetelly, który wydał tłómaozenie powi ści 
Eoli i oskarżony został z tego powodn o szerzenie 
niemoralnych dzieł.

—  S tu d e n c i  p ra w n e g o  f a k u l te tu  uniwersyte
tu odeBkiege powzięli projekt otwarcia gabinetu pra 
wnege, w którym mogliby w praktyce stosować w ia
domości z dziedziny prawa i administracji. Profesoro
wie bardzo popierają tea projekt.

—  B e r l in  d. 26. października. Sąd krajowy w 
Duisbergn zniósł konfiskatę brosznry Mackenziege, ja 
ko nieusprawiedliwioną.

W liście otwartym do priyjaoiela oświadcza 
Mackenzie, że broszurę swoją napisał na poloceiie 
królowej Wiktorji 1 cesarzowej Frydrykowej.

—  S h a k c sp e a re  i  l o r d  R o n a ld  D o w er. W 
Strattford of Avon, rodzinnem mieście Shakespeare’a, 
odsłonięto posąg jego, dłuta lorda Gewer. Autor 
„Hamleta” dopiero po trzech niespełna wiekach do
czekał się tej oznaki czci dla swej pamięci. Oddał mn 
ją wielki pan i artysta, który za sam zaszczyt wy
rzeźbienia rysów pierwszego w świecie dramaturga 
zapłacił 300 000 fr. Posąg jest wspaniały. Na po
dwójnym piedestale granitowym wznosi się postać 
poety w stroju wieku X V I, oddanym z całą dokła- 
dnośoią. Shakespeare siedzi z książką w rękn, na 
twarzy jego odbija się zaduma. Cztery postacie symbo
liczne, nstawione na czterech rogach piedestału, ue- 
sabiają czworakie objawy geniuszu Szekspirowskiego: 
Tragedję, Filozofię, Historję i Komed.ję „Lady 
Macbeth*, „Hamlet*, „Książę Hal* i „Falstaf”.

Lord Gower pracował przez lat dwanaście nad 
wykonaniem posągu. Zaczął g-> i dokończył w Pary
żu w pracowni swej przy ulicy Mantparnasse. Lord 
Ronald Gower jest synem ks. Sutherland. Matka Jego 
była sławną ze swej niepospolitej uredy; przez ćwierć 
«ieku żadna kobieta w Anglii nie mogła się z nią 
równać pod tym względem. Lord Ronald, najmłodszy 
z jej dzieci, ujrzał światło dzienne w pięknej rezy
dencji StrafPrd Honse. której okna wychodzą na park 
Saint James. Gdy królowa odwiedziła księżnę, aby 
jej powinszować przyjścia na świat syna, miała się 
odezwać: Przychodzę z mojege domu do pałaeu wa
szego. Stratford House jest istotnie pałacem, poświę
conym sztuce i historji. Lord Beaconsfleld nazywa g# 
„jednym z sześciu cudów Londynu*. Podaje bardze 
wierny jego opis w romansie swoim p. t. „Lothaire*. 
Lord Ronald Gowar, wybrany w dwudziestym pierw
szym roku życia na członka Izby gmin, mógł stad 
się politycznym leaderem, jakim jest dziś lord Ran- 
dolf Chnrchill, lecz sztuka zawładnęła jego umysłom. 
Opuścił więc wkrótce drogę spraw publicznych i od
dał się niepodzielnie muzom. Pierwszem dziełem jego 
dłuta było popiersie Marji Antoniny. Młody rzeźbiarz 
podróżował po całoj Europie, zbierając portrety i do
kumenty, odnosząoe się do życia i historji nieszczę
śliwej królowej. W przerwach pomiędzy swojemi pra
cami, artysta odbywał olbrzymie podróże, objechał 
świat naokoło. We wspomnieniach twych, ogłoszo
nych niedawno, daje on swój sąd o ludziach, o kra
jach i dziełach artystycznych, które widział. Książka 
ta zawiera wiele zdań oryginalnych i głębokich. Na 
pomniku wzniesionym Shakespearowi, lord Gower nie 
chciał wypisać swego nazwiska. Natchnienie 1 wspa
niałomyślność jego chcą pozostać bezimiennemi.

— W y z n a n ie . Dyrektor policji londyńskiej, sir 
Kareł Warren, ogłosił właśnie roozne sprawotdanio 
ze stann służby beipieozeństwa w stolicy Anglii. 
Sprawozdanie to, z powodu napadów, na jakie nara
żona jest policja londyńska wobec świeżo popełnia
nych zbrodni, szczególnej nabiera wagi. Pokaznje się 
z niego, iż cały skład służby liczy 12.460 osób, któ
ry jednak s powodu chorób i innych przyczyn redu
kuje się do liczby 8.773 policjantów; z tych 5.200 
odbywa służbę nocną od godz. 6 wieczorem do 6 ra
no Przestrzeń, przez policję strzeżona, wynosi 688 
mil kwadratowych angielskich. Na utrzymali# służby 
bezpieczeństwa Lendyu płaci corocznie 737 351 f. st. 
do czego skarb dodaje jeszcze 575 141 f st. Od r. 
1849, w którym Londyn liczył 2 473.758 mieszkań
ców, do dziś, gdy liczy ich 5,476.447, liczba kon- 
stablów nie zmieniła się, wynosi stale 5.200. Od o- 
wego czasu zbudowano 500.852 nowych domów, a 
3,463 budują obecnie. Oozywiście w podobnych wa
runkach policja z należytą sprężystośeią działaś nie 
jest wstanie.

— G w a łto w n y  p o ż a r  nawiedził w ubiegłym ty
godniu Glassfow. Ogień wybuchł w dużym bndynku 
na ulicy Buohanan. gdzie sześó różnych firm miało 
swoje magazyny. Ponioważ towary były łatwo palne, 
jak : pióra, sztuczne kwiaty itp., a mury pokryte 
drzewem, przeto płomienie szerzyły się z błyskawi
czną szybkością, i zanim straż zdążyła przybyć, wszel
ki ratunek był już niemożliwy. Żelazny dach nie pó- 
zwalał płomieniom wydobywać się na zewnątrz, przez 
co mury pękły i z przeraźliwym łoskotem runęły na 
sąsiedni dom handlowy, który również stanął nieba
wem w ogniu. Wszelkie usiłowania straży były da
remne, szkody obliczają na 3 miliony marek.

— P e te r s b u r g  d. 26. października. Jubileusz 
Giersa edbył się z nadzwyczajną okazałeścią wśród 
dowodów wielkiej carskiej łaski. Ciałe dyplomatyczna 
ofiarowało Gicrsowi w darze wspaniałe urządzenie aa 
biurko, wykonane aader misternie.

— P r z y  p o c ią g a c h  p o sp ie sz n y c h  rosyjskiej 
koloi Kijów-Odossa zaprowadzono aloktryozne oświe
tlenie, a na odnadza tejże kolei do Nikołajawa ma 
być wkrótee zaprowadzone. Silna Gramptona maszyna 
dynamo elektryczna, dostarczająca naprężenie 110 
wolt, przesyła prąd do trzech przewedów, których 
długość wynosi około 675, 550 i 200 m. długośoi. 
Każdy przewód posiada szynę środkową, która jodnak 
tylko w tunelach jest zaprowadzona, podczas gdy prąd 
wraea szynami. Krążki do wywołania zetknięć są 
u spodu każdego wozu przymocowane tak, że każdy 
wóz jest niezależny od drugiege, a tem samem nie 
potrzeba osobnych przewodów wzdłuż pociągu. Jeżeli 
pociąg staje w tunelu, to oświetlenie pozostaje nie
przerwane. Koszta oświetlenia mają wynosić ' / 8 
oświetlenia gazowego. Towarzystwo wyposażyło 74 
wozów takiem urządzeniem.

— W u ja sz k o w le  z  A m e ry k i n ie  są  te d y  
m y te m  1 Tak przynajmniej sądzićby należało z listu 
zakomunikowanego przez hr. de Saint-Evremont z 
Paryża. W Sacramento zmarł, nie pozostawiwszy 
spadkobierców w prostej linii ks. Henryk Jarosław 
Polaczek. Cyfra majątku jogo, podawana przez gazety 
kalifornijskie, wynosi nieprawdopodobną sumę milje- 
nów funtów szterlingów. W testamencie wskazane 
przypuszczalnych dziedziców. Mają nimi byó dwie linio 
Polaczków, starsza osiadła w Polsce, pochodząca od 
Karola Polaczka, i średnia ze Szlernberkn w Cze
chach, idąca od Zygmunta. Co do samego spadko
dawcy Henryka, ten przed trzydziesta kilku laty 
straciwszy cały, po rodzicach odziedziczony majątek, 
z resztkami fortuny pobiegł szukać szczęścia na drngą 
półkulę. Tu mu los pogodniejszą uśmiechnął się twa
rzą. W kopalniach złota zdobył olbrzymi majątek, a 
powiększył go jeszcze posagiem żony, p. de Castro, 
należącej de jednej z bogatszych rodsin w Sacramento. 
Owe góry złota zgarnąć mają spadkobiercy ozescy i 
polscy... Hr. de Saint Erremont ze swa) strony zazna
cza jeszoze, iż linia polska pochodzi od ks. Karola i 
hr. Valdorff Vengerkowitz, osiadłych wśród nas w 
drugiej połowie zeszłego stulecia... Adresem hr. de 
Saint Evremont, który wieść o spadku nadesłał, in
teresowanym służyć będzie warezawski K urjer Co
dzienny.

„Czterdzieści lat wspomnień/1
Pod takim  ty tn lem  wydał niedawno dwa to

my pamiętników swoich sędziwy Ferdynand L ei- 
seps, którego Rśnan słusznie nazywa „mężem stu 
lecia i wirtuozem czynn“ .

Tom pierwszy, oprócz kilku rozdziałów tre 
ści historycznej i jeograficznej, zawiera sprawo
zdanie z niendanej m isji antora do Rzymu w r. 
1849 i przedstawia pewną wartość jedynie dla 
specjalistów-dziejopisów owej epoki. Inaczej tom 
drngi, który mieści opowieść o powstauiu kanaln 
snezkiego i od początku do końca w najwyższym 
stopnia budzi zajęcie czytelnika, jnż dlatego, że 
w tnkn opowieści całej jasno i wyraziście odzwier- 
ciadlają się wszystkie walki, jakie dla urzeczywi
stnienia myśli swojej m nsiał z wrogiemi potęgami 
staczać mąż ów nieustraszony... Ze względn na to 
zajęcie właśnie, oraz że w świecie polityoznym 
coraz częściej dziś mowa o nowej konwencji su- 

• ezkiej —  może nie od rzeczy będzie kiika z tej 
| opowieści przytoczyć szczegółów.

Lesse *s. urodzony w W ersalu dnia 19 listo- 
j pada r. 1805 z powołania jest dyplomatą. Był po 

kolei konsulem w K airze, R oterdam ie, M aladze i 
Barcelonie, a przez pewien czas naw et ambasado- 

1 rem  francuskim  w M adrycie. We wszystkich mia-
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^ach tych pozawiązywał stosunki z osobistościami 
ysoko postawionemi, które mu były przydatnem i

* późniejszej jego karjerze.
Zniechęcony wkrótce do zawodu dyplomaty- 

®*nego, rzncił takowy i osiadł na wsi, gdzie obok 
gospodarstwa, gorliwie zajmował się stndjam i nad 
W  st.ją, którą przypadek bliżej poznać mu pozwo
l i .  Kiedy mianowicie udawał się na posadę kon
sola do Kairu, zmuszony byt dłuższą odbyć kwa- 
r&utannę w A leksandrji i tam  d l f  rozrywki o trzy
mał do odczytania m em orjał o połączenin morza 
Czerwonego morzem Śródziemnym, wypracowany 
Przez Lepera, jednego z uczonych, którzy towa- 
rzyszyli Napoleonowi I w wyprawie do Egipta. 
Plan ten tak mu się podobał, iż ziszczenie jego 
°dtąd obrał sobie za zadanie życia swojego.

Dopiero jednak w la t dwadzieścia i trzy 
Potem o ziszczeniu tem pomyśleć był w stanie...

Przedstaw iony przez niego po raz pierwszy
* r. 1852 projekt kanału snezkiego odrzucony 
Sostał jednogłośnie przez dywan w K onstantyno
polu i ówczesnego wicekróla egipskiego Abbasa 
Paszę. Kiedy wszelako po nastąpionej śm ierci te 
go ostatniego w r. 1854 wieekrólem został Mo- 
aam ed-Said, człowiek wykształcony i aajlepszem i 
ohęciami dla kraju swego ożywiony, z którym 
®adto jeszcze z czasów pierwszego pobytu w K a- 
lr*e Lessensa łączyły stosunki przyjaźni — bez 
trudności nzyskał zezwolenie władz egipskich. 
Charakterystycznem jest to, co pisze Lesseps o 
8posobie, w jak i ndzielonem ono został. Było to
* A leksandrji, dokąd Lesseps na zaproszenie ke- 
dywa był pojechał...

„Przekonałeś mnie pan — rzekł Mohamed- 
Said, wysłuchawszy wrzystkich szczegółów —  
przyjmuję plan pański, pomyślimy o środkach Je
go wykończenia. Rzecz je s t postanowiona, możesz 
Pan liczyć na mnie..." To powiedziawszy — do
daje Lesseps — kazał zawołać jenerałów swoich 
i zakomunikował im treść rozmowy mianej ze 
ttiną przed chwilą, przyczem prosił ich o w yra
żenie zdania co do projektu, jak  mówił, przyja
ciela swojego. Improwizowani doradcy ci, którzyby 
lepiej potrafili ocenić wyszukane jakieś ewoluoje 
ba konin, aniżeli olbrzymie przedsięwzięcie owo 
o doniosłości niezrozum iałej dla nich —  wiel- 
kiemi eczyma spoglądali na mnie ... Widocznie 
byli zdania, że przyjaciel ich władcy, który z ła 
twością przesadzał mnry, dobr*e tylko radzić 
może. Podczas gdy do nich mówił wice-król, od 
czasu do czasu podnosili ręce do skroni aa znak 
potwierdzenia. Potem podano na tacy wieczerzę, 
a że wszyscy jednego byliśmy zdania, zabraliśm y 
się w>ęc do jedzenia z jednej miski.

Ooo je s t wierny opis najważniejszej roz
prawy, jaką kiedykolwiek m iałem  i mieć będę 
w życin".

Usnnąwszy w ten sposób przeszkodę najgłó
wniejszą, Lesseps z eałym  zapałem i energią za
brał się do uprzątnięcia innych. W rzędzie tych 
ostatnich pierwsze m iejsce zajmowała niechęć
Anglii, która lękała się ugruntowania wpływu fran 
cuskiego w Egipcie. Lesseps postanowił osobiście 
opór ten złamać i w tym celu z jednym, jedynym 
tylko towarzyszem odbywał podróże po wszystkich 
miastach w lkobry tańsk ich , wszędzie rozdając
broszury, mapy i prospekty.., Przybywszy do m ia
sta  jakiego, najsamprzód udawał się do lorda-m a- 
jora lab do ęsoby w danej miejscowości najwyłej 
poEtawionej, ofiarował im przewodniczenie na zwo
łać się mającym m eetiogo, obierał sekretarza i 
składał wizyty redaktorem  wszystkich pism.

Tak postępując w ciągu 45 dni, zwołał 82 
m eetingi w najważniejszych m iastach W. B rytanii. 
Po nocach czytał korekty mów, które wygłaszał 
wieczorem, następnego dnia zaś, mowy te w ty 
siącach egzemplarzy były rozdawane. W tej dro 
dze istotnie ndało mu się pozyskać dla siebie 
wielu mężów znakomitych, najwybitniejsze organa 
prasy, przedewezystkiem zaś św iat handlowy. Po
mimo to rząd nie ustąpił, a lord Palm erston na
wet oświadczył w parlam encie, że plan Lessepsa 
jest zwykłą sztnezką oszukańczą, obmyślaną na 
wyciągnięcie ludziom pieniędzy z kieszeni... Do
piero kiedy wybuchło powstanie w Indjach i An
glia przekonała się, jak liczne kanał suezki mógł
by jej oddawać usługi przez szybki# przewożenie 
wojsk do kraju zbnntowanags, dopiero wtedy zm ie
n iła  swój pogląd. Jakoż od tej chwili reboty szły 
bsz przeszkody, dzielnie wspierane przez utworzo
ne w tym caln międzynarodowe towarzystwo kapi
talistów — tak, że kanał sam mógł być otwartym  
d. 17. listopaca r. 1869, w obecności ówczesnego 
następcy tronu niderlandzkiego i ambasadorów 
wszystkich państw sprezentow anych w Turcji...

Po tryumfie podobnym jednak Lesseps wcale 
jeszcze nie spoczął na lanrach. Jakkolw iek w po
deszłym już jest wieku, niebawem nowe sobie po
stanowił zadanie, którego spełuieniu mniej wpra
wdzie politycznych, lecz za to nierównie więcej 
naturalnych przeszkód stoi na zawadzie : miano
wicie przekopanie międzymorza panamskiego. 1 
wobec nowego przedsięwzięcia, jego optymizm 
rzadki nie zna granic. W jednym z najnowszych 
artykułów swoich starzec 82-letni, wbrew wszel
kim niepomyślnym wróżbom w tym w zgięizie 
oświadcza, że „kanał panamski otwarty zostanie 
jeszcze w r. 1889".

Liczy on, jak mówi w tym  artykule, „na 
swe maszyny o sile 57.000 koni parowych, które 
zastępują arm ię 57.000 ln d ti, na 20.000 swoich 
robotników ziemnych, na swoje pięć dywizji inży
nierów, których kocha dlatego, że młodzi, na dy
nam it wreszcie, który rozsadza góry...

Czy nie zawiedzie się w tym optymizmie — 
przyszłość pokaże; ale Zyczyćby należało, aby du
chowi jego niezmordowanemu danem było jeszcze 
doczekać skntku i tych nowych usiłowań...

Teatr, literatura i muzyka
—  Z te a t r u .  O wykonaniu „M ikadi", wystawio

nego u nas wczoraj po raz pierwszy i to z najwię
kszym przepychem pod względom kostjumów i deko- 
raoyj, pomówimy jutro obszerniej. Dziś zanotujemy 
tylko, że wystawa lwowska nie ustępuje wcale w ar
szawskiej.

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś po raz dru
gi „Mikado" operetka w 2. aktach Sullivana. —  Ju 
tro w sobotę po raz trzeoi „Mikado". —  W niedzie
lę po połodniu o 3. „Kościuszko pod Racławicami" 
obraz historyozny w 6 odsłonach. Anezyca. — Wie
czór „Niespodzianki rozwedows" komedja. w 3. aktach 
Bissona. Przedstawienia zakończy „Piękna Galatea* 
operetka w 1. akcie, Suppego. — W poniedziałek 
„Mikado* operetka w 2. aktach, Sulllvana. — We 
wtorek „Mikado". —  We środę „Drzemka pana Pro
spera" komedja w 5. aktach, Alek. hr. Fiedry.

—  K o n c e r t  wczorajszy p. Minnie Hauk, może 
uwolnić publiczność od zarzutu, oddawna na niej cią
żącego, jakoby każda znakomitość zagras.iczna wywo 
ł j  wała niezmierny zapał, podczas gdy ewoi artyści 
ebłodno bywają przyjmowani — wczoraj bowiem mo
żna szczerze powiedzieć, panowała mierna tempera
tura. Tak dawno i tyle pochlebnego w zagranicznych

dziennikach ozytaliśmy o tej primadonnie, że prawie 
wszyscy miłośnioy śpiewu, dająo pierwszeństwo ken- 
certewi, przed premierą w teatrze, pospieszyli do „Do
mu narodnego" — lecz nie zbyt wiele wynieśli ztam- 
tąd wrażeń.

P. Minnie Hauk jest śpiewaczką bardzo ruty
nowaną. o głosie brzmiącym zawsze prsyjemnie i w 
wysokich tonach dźwięcznie, emisja ich jest jednak 
troszkę gardłowa, a w śmiałych rzutach głos się ła 
mie nieeo -+- czuć w nim jednak dawną świetność, 
która koncertantce sjednała imie europejskie. Gdyby 
wybór numerów był szlachetniejszym, byłby się kon- 
oert niezawodnie lepiej przedstawił ; gdy jednak pu- 
bliozność zniewoliła oklaskami ksnoertantkę do dwu
krotnego dodania pieśni ponad program, wyszły na 
law utwery nie zupełnie kwalifikujące się na estradę 
poważnego koncertu i niedozwalające ocenić talentu ar
tystki w całej swej rozciągłości. Koloratura i tryl p. 
M. Hauk są wyborne, choć tu i owdzie ju t nie bez 
zarzutu — najpiękniejsze były piana i echa. Ha
banera z Carmen podobała nam się niezmiernie, tra- 
fnem pojęciem, była bewiem odśpiewana doskonale, 

tem właściwem temu utworowi zacięciem, którego 
niesłusznie inne śpiewaczki w interpretaoji Carmeny 
unikają.

Panna Prendka-Swieeińska, która tym razem 
w roli deklamaterki wystąpiła, ma wiele dobryob da
nych, głos jej mianowicie słodki i pieszczony, szcze
gólniej stssowny w chwilach, gdy nim przemawia ko
bieta, i wynurza właściwe jej uezuoia.

Dzięki p. Markowi, każda przybywająea śpie
waczka daje nam sposobność konstatowania pestępów 
panny Wandzi Lickendorf. Toż i wozeraj skonstato
waliśmy, że postępy te uą znaczne. A . B . E.

— S t a r y  t e a t r  B u r g n  w Wiedniu zamknię
to d. 12. bm. Po przeszło półtorawiekowym bycie, 
staruszek, który był świadkiem pierwszych niemal 
kreków sztuki dramatycznej w Niemczeeh, pochylony, 
nie odpowiadający już potrzebom chwili, acz nad 
miarę zasłużony, usunął się z drogi i zapadł w prze
szłość. Data stwarcia starego Burgteatru i sztuka, 
którą pierwsze rozpoczęto przedstawienia, niewiadome 
są dokładnie. Pewnem jest tylko, iż w roku 1741 
wynajęto dworski gmach balowy jakiemuś przedsię
biorcy, w oelu przerobienia go na teatr i aby w nim, 
jak się wyrażono: „ku większemu rozweseleniu pu
bliczności i rozrywce Jej Majestatu codziennie operę 
lub komodję, niemiecką lub włoską wystawiano."

Operą włoską rozpoczęto. Ale już po kilku la 
tach przedsiębiorca zaczyna narzekać na deficyt, po- 
ozem w r. 1748 oddaje teatr w inne ręce. Nowy 
dzierżawca poczyna sobie aa wielkie rozmiary. Przy
stępuje do dalszej przeróbki i upiększenia gmachn, 
aby go „prawdziwym uczynić teatrem*, na co wy
daje całe (I) 30.000 złr., podozas, gdy poprzednik 
jego na przebudowę sali balowej na sCbnę utył tyl
ko (!) % 500 złr. W r. 1756 zaopatrzono teatr w fa
sadę, rok więc ten uważać należy za narodziny Burg
teatru pod względem architektonicznym. Dwadzieśoia 
lat jednak jeszcze minęło, zanim gmach powyżej opi
sany zajął w literaturze dramatycznej Niemiec na
czelne stanowisko. Po przedstawieniach odbywały się 
tn bale, maskarady, ba, w sąsiadujących z widownią 
salach prowadzono grę na całych szeregach zielenyoh 
stolików. Dwór od ozasu do ezasu brał na siebie za
rząd teatru, a od r. 1760 spotykamy w nim „Jene- 
ralnego dyrektora widowisk." W r. 1705, z powsdu 
deficytu, zamknięto go na dwa lata. W r. 1767 o- 
twarto ge znowu na użytek komedji franouskiej, je- 
dnooześnie jednak występował tu balet i opera wło
ska. Od tej chwili wszakże, dzięki wartośei występu
jącego w nim towarzystwa francuskiego, teatr Burgu 
stanął na owej wyżynie sztuki, na której następnie 
utrzymał się przeszłe 100 lat. W r. 1772 depisre 
scena Burgt-n,tru przeszła częśoiowe w ręce niemie
ckie. Usunięte z niej towarzystwo francuskie, poio- 
stawiająo jednak >a czas jakiś operę włoską. Nare ■ 
szcie w r. 1776 cesarz Józef II. odebrał teatr Bnr- 
gu z rąk przedsiębiorstw prywatnych ra i na za
wsze i mianuj# go „cesarsko-królewskim narodowym 
teatrem."

—  D y r e k t o r e m  t o a t r u  n a d w o r n e g o  
w W i e d n i u  mianowany został dr. August For
ster. Obejmuje on swe stanowisko z d. 1. listopada.

Nowy kierownik jednej z najznakomitszych sesn 
europejskich urodził się w r. 1828 w Lauobstadt pod 
Mersebnrgiem. W Halli studjował filologię, a w Jenie 
został promowany na doktora filozofii. Ulegająo nie
przezwyciężonemu popędowi, wstąpił w r. 1851 w 
Naumbu-gu do towarzystwa drametyoznego Bredowa. 
W następnych latach występował w Poznaniu, Brom- 
bergu, Szczecinie i Wrocławiu. W r. 1858 zaanga
żował się de Burgteatru. W r. 1870 został na tej 
seenie reżyserem. W r. 1876 objął dyrekcję teatru 
miejskiego w lipsku W r. 1883 wBtąpił jako reży
ser w skład towarzystwa Deutsches Theater w Ber
linie. Forster celuje głównie w rolach charaktery
stycznych.

— 100-1 e t n i  j u b i l e u s z  i s t n i e n i a  obcho
dził przed kilku dniami teatr Josephstadtski w Wie
dniu. Na galowom przedstawieniu, jakie z tsgo po
wodu urządzono, był także cesarz i następoa tronu 
arcks. Rudolf.

— N o w y  t e a t r  pod nazwiskiem Shaftesbury- 
Theater, powstał w ubiegłą sobotę w Londynie. Znaj
duje się w dzielnicy Soho przy Shaftesbury-Avenae. 
Jostto gmach wspaniały o 13 wejśoiach i wyjściach, 
mogący pomieścić 1800 osób. Przedstawienia rozpo- 
ozęto szekspirewskiem: „Ce się wam podoba".

—  D w i #  n o w e  o p e r y  usłyszą wkrótce Pary- 
żanie. Alfons Duysrnoy skomponował „Le duo 4’Athe- 
nes" do libretta napisanego przez Kamila du Loole, 
a Juliusz Ten Brink „Mascarillo* do libreta tryum- 
wiratą Sauyage, Georges Duval i Adolf TaTsrnior.

— U s t a w y  i r o z p o r z ą d z e n i a ,  tyczące się 
opodatkowania gorzałki itd. Wiedeń 1888. Tak ważne 
w obecnej chwili dla naszyoh właścieieli gorzelni i 
handlarzy spirytusn ustawy i obszerne rozporządzenia
00 de opodatkowania gorzałki pojawiły się w prze
kładzie polskim, w podręeznem wydaniu kieszonko- 
wem. Chwalebną jest troskliwość, z jaką nadworna
1 państwowa drukarnia z wydaniem tego dziełka po
spieszyła. Postawione jedynie cokolwiek za wysoką 
cenę, bo ąż 3 zł.

— P o w s z e c h n a  k s i ę g a  p r a w a  p r y w a 
t n e g o  (Kodeks cywilny) oałkiem nowo na język 
polski przełoioia itd. przez Luojana L i p i ń s k i e 
go. Tom II. Cz. I. Lwów 1888. Jest to dalszy ciąg 
dzieła, opracowanego z wzorową ścisłością i sumień - 
neśoią przez znanego w naszym świeeie prawniczym 
praktyoznego jurystę, zajmującego obecnie stanowisko 
notarjusza w Nowym Sączu. Obszerny, ho 560 str. 
obejmujący tom, który mamy przed sobą, zawiera w 
sobie część o prawie rzeczonem, a miauewicie: O rze
czach i ich prawnym podziale, o posiadaniu, o pra
wie własnośoi, o nabyciu własności przez przywła
szczenie, przez przyrost, przez oddanie, o prawie za
stawu, o służebniotwach. Liczne objaśnienia, oraz 
późniejsze dodatkowe ustawy, rozporządzenia i orze
czenia najwyższyeh władz państwa, nadają wydaniu 
temu kodeksu cywilnego niezwykła wartość prakty
czną tak dla praktycziych jurystów jak i dla uczniów 
prawa.

—  P. t. „ P o l a c y  w H i s z p a i i i "  opuściła w 
tych dniach prasę w starannem wydaniu książka 
autora, kryjącego się pod pseudonimem Zygmonta 
Luojana Sulimy, opisująca szczegółowo wyprawy i

boje polskiego żołnierza w Hiszpanii w latach od 
1809 do 1812.

Książka ta jest bardze siskawa, przedmiot w 
naszej litsratarse prawie nietknięty, ugrupowany 
przez autora w eałośó smutną i bolesną, intoresująoą 
wszakże ze względu na przedmiot i epokę.

—  P a n n a  D z i e k o ń s k a ,  )d kilku lat zamie
szkała w Nowym Jorku malarka, była uozeuica pa
ryskiej Akademii, przyjechała do Paryża, przywożąc 
z sobą kilka pras, któro zyskały wielkie pochwały 
znaweów. Rodaozka nasza niebawem powraca za 
ocean.

—  Dr. E m i l  H o ł u b  znany podróżnik po Afry- 
oo, opisał swe podróże odbyt# w lataoh 1883— 1887. 
Dzieło to, wychodzić będzie zeszytami. Tytuł jogo 
b rzm i: .  Fon der C apstadt in t L an d  der M aschu- 
kulumbe. “

Dział ekonomiczny.
Jeneralna dyrekcja kolei państwowych 

uwiadamia, żo kupony od prjorytetów kolei Al
brechta I. i II. em isji zapadające dnia 1. listo
pada b. r. będą wypłacane od tego term inu po
cząwszy, a to kupon płatny w 'sreb rze  po 7*/» zł. 
w srebrze, kupon płatny w złocie po 5 zł. w zło
cie, szyli po 12l /» franków lnb po 10 m arek nie
mieckich.

Kupony te będą w ypłatać :
W W i e d n i u :  „Zakład kredytowy ziemski* 

kupony I. i II. em isji — „Bankverein" kupony 
II. emisji.

W B e r l i n i e :  „Deutsche Bank".
W F r a n k f u r c i e :  „Dentache Yereine-

bank* i dom b.nkow y E rlangera i Synów.
W M o n a c h i u m :  „Baw arski Yereins- 

bank".
W zagranicznych miejscach płatniczych p ła

cone będą kupony, opiewające na walutę srebrną, 
w niemieckich m arkach, wedle ich wartości ozna
czyć się m ającej przez jen sra ln ą  dyrekcję kolei 
państwowych podług wiedeńskiego, przeciętnego 
kursu, zaś kupony, opiewające na walutę złotą, 
płacone będą po 10 m arek w niem ieckiej, pań
stwowej walucie. Od 15. listopada począwszy ku
pony będą płacone jedynie w miejscach p ła tn i
czych W iednia. W ypłata wylosowanych dnia 1. 
m aja b. r. ebligów pierwszeństwa I. i II. em isji 
będzie uskuteczniana od dnia 1. listopada b. r. 
począwszy przez austr. Zakład kredytowy w W ie
dniu, a do 14. listopada b. r. w wyżej wymienio
nych instytucjach w Berlinie, Frankfurcie i Mo- 
nachjum .

K ijó w  23. października. Dzisiaj odbyło się 
tu  zebranie cukrowników, w celn obmyślenia środ
ków wzm ocnieni^ usposobienia rynków wewnę
trznych. Obecni byli reprezentanci 106 fabryk, 
którzy wszyscy przychylili się do wniosku eyndy- 
katn. Peetanowio-0  zatem  80 pre. ilośei do wy
wozu z mocy konwencji przypadające, wywieść 
przed d. 1 stycznia r. 1889, pozostałe zaś 20 prc. 
przed d. 1 maja r. b. Dale] postanowiono wywieść 
po nad tę  ilość z konwencji przypadającą jeszcze 
6 prc. około 1 mil. pudów, z tym  w arunkiem , że 
pozostali, a nleobeeni na posiedzenia, zgodzą się 
również na wywóz jeszcze 1 mil. pudów. Wywóz 
ten  penad konwencję, ma nastąpić w przeciągu 
2‘/a miesięcy.

Z b io ry  k o n ic z y n y . W edług sprawozdań, 
ogłaszanych w pismaeh angielskich, zbiory koni
czyny czerwonej w całej Europie są bardzo złe. 
U cierpiała ona pod wpływem dżdżystej pogody, 
gdy tym czasem  am erykańska koniczyna je s t bar
dzo średnia z powodu suszy. Bardzo m ało nasion 
p^zyby* a na ta rg i i wydajność będzie w ogóle 
m ała. Zbiory koniczyny białej w E tro p ie  są tak 
m ałe, jak  oddawna nie pam iętają, am erykańskie 
są średnie. Lucerna także nie dopisała. Siano w 
Anglii ucierpiało mniej od koniczyny, lecz pocho
dzi zaledwie śred iiego  zbioru, wówczas, gdy do
wóz je s t znaezny. Groch, bób i gorczyca dość są 
obfite. W edle tych wiadomości należałoby spodzie
wać się dobrych cen nasion.

G ie łd a  zb o żo w a . Wiedeń S5 października. 
Dziś notnją: Pszenioa na jesień 8.34, >a wiosnę 
9.02, żyto na wiosnę — .— , na jesień — .— , owios 
na wiosnę — .— , na jesisń — '— , kukurudza na paź
dziernik— .— , nowa — '— . Usposobienie mdło.

Ostatnie notowania produktów
z dnia 26. października 1888.

Lw ów : pszenica 6-75 do 7-65, żyto 5T5 do 6-60, 
jęczmień browarny 5 — do 7— , owies 5-40 de 6-10, groeli 
6 — do 10'—, wyka 4-50 do 5-—, rzepak 12-75 do 18 35, 
Inianka —■— do —•—, keniczyr czerw. 50-— do 65-—, 
koniczyna biała 40-— do 48-—, szwedzka —•— do —•—.

T arnopo l: psseniea 6-70 do 7-50; żyto 4-80 do 
5 40, jęczmień browarny 5-50 do 7-—, owies 5-20 do 5-80, 
groch 5-75 do 9 75, wyka 4-30 do 4-75, rzepak 12 60 do 
13—, Inianka —•— do — •—, koniczyna czerwona 50-— do 
64-—, koniczyna biała 40-— do 47 —, keniezyna szwedz
ka -  ■— do —■—.

Podwołoezyska : psz.nioa €-60 do 7-45. żyto 4 70 
do 5*‘i0 jęczmień 5-50 do 7-—, owiec 5'15 do 5’75. groch 
5 50 do 9 50, wyka 4-50 do 5-10, rzepak 12 50 dc 18-—, 
Inianka —•— do —■—, koniccyna czerwona .‘0 do 63- , 
koniczyna biała 87— do 58-—, szwedzka —'— do • .

Czerniowce : pszenica 6 85 do 7-40, żyto 4 70 do 
515, jęczmień 5 — do 6-75, owies 5 — do 5 50, groch 
4-40 do 9-—, wyka 4-10 do 4 80, rzepak V 1 - do 11-15,
Inianka —•— d o  , koniczyna czernowa 35-— do 4 1 —,
koniczyna biała 81-— do 35 -  , koniczyna sswodzka —• — 
do —.—, Tym otka 20 — do 30-—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

sarz Wilhelm złożył mu życzenia w słowach 
gorących.

P a ry ż  d. 26. października. Minister 
finansów bronił na wczorajszem posiedzeniu 
Izby cyfr budżetu, który nie jest wyższym od 
budżetu z r. b. i zapowiedział niektóre oszczę
dności.

Nadzwyczajny kredyt wojskowy musi być 
zatrzymanym jeszcze przez la t kilka. Według 
nowego preliminarza potrzeba w tej rubryce 
ogółem 918 milionów, ponieważ zaś 220 mi
lionów już zostało uchwalonych, pozostaje 700 
milionów. Zs względu na uchwały budżetowe 
na r. 1889 pozostaje do rozdziału na lata na
stępne 600 milionów.

Paryż d. 26. października. Wczoraj 
na przedstawieniu ‘w teatrze lirycznym poja
wił się także Boulanger wraz z rodziną. 
W przerwie powstało zamięszanie i gwizda
nie, czem przeciwnicy Boulangera przeszko
dzili jego stronnikom w urządzeniu projekto
wanej manifestacji.

Przy końca przedstawienia ponowił się 
tumult. Padło kilka nawet strzałów. Policja 
aresztowała kilkanaście osób, z tych wię
kszą część wypuszczono jednak zaraz na 
wolność.

P aryż  d. 26. października. W sprawie 
uzupełnienia reorganizacji armii francuskiej 
wniesie mininister wojny jeszcze trzy prze
dłożenia : o utworzenie jednego pułku kolejo
wego, o zamienieniu pierwszych batalionów 
strzeleckich na bataliony góralskie, (jakie są 
we Włoszech) i o utworzeniu 4 nowych puł
ków artylerji o zwinięciu dwóch pułków pon- 
tonierskich, które już są do artylerji przy
dzielone.

P aryż  d. 26. października. Ambasa
dor włoski Menabrea nalega o rychłe odno
wienie traktatu handlowego.

K onstan tynop ol d. 26. październi
ka. Sułtan upoważnił Portę do podpisania 
konwencji w sprawie kanału Suezkiego bez 
protokołu i zastrzeżeń.

M adryt d. 26. października. Na na
radzie gabinetowej uchwalono, parlamentowi, 
który się d. 20. zbierze, przedłożyć reformy 
wojskowe, tudzież projekt zaprowadzenia gło
sowania powszechnego. Program rządu eko
nomiczny i finansowy pozostaje jaki był. Mi
nister wojny 0 ’Ryan pozostanie nadal na swo
jej posadzie.

Londyn d. 26. października. Dochód 
i  opłat bezpośrednich w 3 ubiegłych kwarta
łach br. przyniósł o 246.000 ft. szt. (prze
szło półtrzecia mil. zł.) mniej niż w budże- 
ci< preliminowano.

W ie d e ń  dnia 26. października 2 g. 10 m. po
południa. Akcje kredytowe 313*30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44 30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306.50. Akoje Banku anglo-austrja- 
okiego 114*— . Akoje Unionbanku 214*— . Akoje 
kolei Karola Ludwika 211*—. Akoje kolei Półno
cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
105.50. Akcje koiei Alfoldzkiej — ■— . Akcje kolei 
Państwowej 249*25. Akoje koiei Lw.-Czern. 208 50. 
Akoje kolei węg.-półnoono-wsęhodniej 166 75. Losy 
komunalne wiedeńskie 141.75. Akcje Tow. tureokiego 
104*50. Galie, oblig. indemnl 104*50. Akcje kolei 
półni ono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 201*—. Losy re
gulacji Cisy —.— . Akoje Banku dla krajów koron
nych 222 '—  Aucie Bankrereinu 98 75. Rosyjski rubel 
papierowy 128*87. Losy prem. węg. — .— .

Renta wspólna 82*27. 5 °/0 renta austr. 
papier. 9 8 — . 4°/, renta anstr. złota 110.20. 4°/° 
renta węg. złota 101 60. 5•/„ renta węg. papierowa 
92*90. Ńapoleondory —-.— . Marki niem. 59 50.

Hotel Angielski. L. Krynicki z Tarnopola. J .  Żu
rawski z Jezierny. T. Głoskowski z Machnówki. H. Dy- 
lióski z Warszawy. A. Nęcki z Buczacza.

Hotel Krakowski. M. Zieliński z Żołczowa. F. Mro- 
sińaki z Żulina. J. Rawski z Pieszanowa. J. Zakrzewski 
z Uherec mineralnych. J. Putiatycki z Potoka złotego.

Hotel Kuhna 1. Jacyk z Niżankowie. A. ks P a
sławski z Dziewięcierzs J. ks. Kocyk z Batiatycz. M. ks. 
Szelemetko z Butyn M. ks. Gityński z Mużyłowic. N. 
ks. Cipanowski z Bródek. J. ks. Hajwanowicz z Milatyna.

Rubryka „ N a d e s ła n e "  nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesiane

Br. WŁADYSŁAW OSTROŹYŃSKI
docent prawa i postępowania karnego

otworzył kancelarję adwokacką
w e  L w o w i e  

przy u l ic y  S ło w a c k ie g o  1. 5. 64

ZMIANA MIESZKANIA.

L IS O W S K I
dentysta i lekarz do chorób jamy ust

p r z e p r o w a d z i ł  s ię  d o  d o m u  W go K i r s c h n e r a  
p rz y  p la c u  T r y b u n a ls k im  1 .1

i  ordynuje od godziny 9 do 1 przed południem
i od godziny 3 do 5 po południu. 53

Nakładem drukami Pillera i Spółki
wyszedł już z druku

K A L E N D A R Z
Haliczanln i N o t  n o c n ik  „Szczuto"

na rok 1889
i jest do nati cia we n S ^ M  tsięiarniacli.

Główny skład i ekspedycja 68

w drukarni Pillera i Spółki.

■  H  uzdrowisko dla nerwowych, eierpiących 
I H  l i  U  B  B I  ua żołądek i reumatyzm. Kuracja si
l i ł  I j f l  1 1  I V  mną wodą, elektrycznością, masażem, 

gimnastyką, dietą. Zupełny pensjonat, 
D r. Sclireiber, w łaścic iel „A lpcuheim “  w Aussee.
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Zwraca się awagę czytelników aa inssrat assieszczo- 
ny na odwrotnej stron ie , „Ogłaszanie sstzęśsia" ■ Dosia 
bankowege bamuela Hekschera w Hamburgn.

■ W W G W t t W H f i f l W C
m m m m m u  u r n  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
■  ■  C ią g n ien ie  1. g ru d n ia  r. t». ■  ■

G łó w n a  w y g ra n a  z ł r .  150.000.

p r o m e s y

; X  i  l is y  i t s t w i w e  z r.
■ G

Tilapamy „Gazity M m i".
W iedeń  d. 26. października. Posie

dzenie Izby posłow. Rząd przedłożył projekt 
ustawy o powiększeniu taboru przewozowego 
na kolejach państwowych, na co potrzeba 
4,625.000 z ł , tudzież projekt ustawy o prze
kazywaniu aż do r. 1904 corocznie 500.000 
zł. z kaay państwowej do funduszu meliora
cyjnego.

Mauthner interpeluje w sprawie jedna
kowego postępowania w obu dzielnicach mo
narchii przy denaturalizowauiu wódki.

W eitlof interpeluje w sprawie zakazu 
wywieszania chorągwi o barwach czarno-czer- 
wono-żółtych.

Fnss interpeluje w sprawie konfizkaty 
pewnego dziennika opawski«go i zapytuje, czy 
minister sprawiedliwości nie zechciałby za
prowadzić swobodniejszej praktyki w wykony
waniu przepisów prasowych.

B erlin  d. 26. października. Nordd. 
Allg. Ztg. poświęca Giersowi z powodu jego 
jubileuszu urzędowego, słowa pełne uznania, 
jako urzędnikowi i mężowi stanu, któremu 
Europa winna jest wdzięczność. Również ce-

Wiadomości giełdowe.
Lwów, 4nis26. października. (Z lib y  handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galie. Kar. Lndw. >00 zł. m. k. . . t09 — 212 25 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaaaka po 200 zł. w. a. 212 — >16 — 
Bankn hipoteezaego gal. po 200 ał. w. a. 277-— 281*—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216*—

II. Listy zastawne aa 100 ałr.
Banku hipoteoanego galicyjskiego 6*/o • • —*— —*—

„ „ „ 5*/o . • 99-75 100-75
„ „ gal. 5"/, wyl. 10°/o pr. 102-90 104 —

Bankn krajowego 41/,*/, los. w 51 1. . . 93-50 94 50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5*/, . . 101 20 102 20

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .  94 75 95 75
„ kred gal. ziem. 5% les. w 871. 10120 102 20
„ kred. g. ziem 4°/ł los. w 411/, 1. 91-25 92 5®
,  kredytowego gal. ziem. 41/,0/,

los. * 52 1...........................  25.— 96-—
„ kred. gal. ziem. 4•/, los. w 561. 90-— 91-50

III. Listy dłnine na 100 zł.
Gal. Z kred. włośo. w likw. (d. « pr.) »•/, 67 50
Gal. Z. kred. włośo. (d. 5%) 27,%  48—
Ogńln. roln. kredyt, zakł. dla Gaf. i Buk.

6% los. w 15 l a t ..........................—*— —*—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galioyj. 5% m. k. . • .104-25 105 i  j
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . 100—  li i .—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 103 25 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4 % % .............  91-35 92*35

v  Losy.
Losy miasta Krakowa .........................  22 — 24*—
Losy m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ..................  83-— 35-—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i................................... 5.72 5 82
Dnkat c e s a r s k i .......................................  5.76 5.86
N a p o le o n d o r ...............................................962 9.72
Półinapeijał r o s y j s k i .................................... 9 92 10.02
Bubel rosyjski s r e b r n y ...........................1.36 1.48
Bubel rosyjski papierowy ................................1.28 130
100 marek n ie m ie c k ic h ........................  59 40 60*40
Srebro za 100 s ł r ...................................................... —
Kupony w s r e b r z e ..............................  —.— —

P rzyjech a li do L w ow a
dnia  26. pa td siern ik a  1 8 8 8 :

Hotel toria. A. Faecioli-Grimani z Wiednia. P. 
Szymborski z Krakowa K. Giogier z Czernichowa rasa. 
L Pantelieff z Petersburg*. F. Kunz ze Strupkowa. W. 
Grńnes i A. F ankel z Wiednia.

Hotel Francuski J. Eisenstein z Czerniowiec. J. 
Siebenschein z Wiednia C D&rr z Wiednia. H. Reine- 
mann z Wiednia. L. Uidelburg z Tarnopola. A. Stojałow- 
eka ze Stryja D. Goldatern z Kreu cenach. J. Gliick z 
Krakowa B Pacuła z K zeazowiec. E. Trojan z Kamion
ki Dr. S. Witz z Sambora. A. Diamant z Budapesztu.

Hotel Warszawski. Ks. J .  Dornwald z Sambora. T. 
Teodorowicz ze Stanisławowa. A. Kośeiaki i W. Uatjano- 
wiez z Kołomyi. P. Keea z Tarnopola.

9*38
3 1 6
23P
6 40

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ...............................
Z P o d w o ło czy sk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
7. Czerniowiec . . . .
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna

i Ł aw ocznego.....................
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . ..................... 2 23
Do Podwołoczysk.................... 4-1
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22
Do C z e rn io w ie c .....................9 20
Do Stry; , Chyrow*, Zagórza,

Zwardonia i Ławocznego .
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Łowoczn.
Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Przychodzą do Stanisławowa:
Ze L w o w a ...............................12 2ó

Odchodzą ze Stanisławowa:
Do L w o w a ............................... 4-52 4 0 6
Uwaga: Godziny drukowane grubimi liczbami, oznacza

ją  porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

o 5T p  fk om_ _
4 u3 
220 
2 08 

8 0 0
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8 5C

140 
8 2fc

1*36

4 2 0

1035 
8 10 
6 20

30

7 20 
9-5211 

10 231B 
9*50i ?

4 03

505
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7*15
7-00
6*22

1106

5 35 
i 1 0 1 0

8 3 0
1 0 3 6
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1 0 0 8
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4*08

12-46
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na całe losy po z łr . 5 za sztukę, 
na pói-losy pe z łr . 3 za aztakę

sprzedaje 66

AUGUST SCHELLENBERG
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y  

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.

W iek  w y n a la z k ó w .
W iek dziewiętnasty, a zwłaszcza ostatnie 

la t  dziesiątki odznaczają się w ynalazkam i, stano
wiącymi epokę. Byłaby to osobliwa gra przypad
ku, gdyby we wszystkich dziedzinach dokonywano 
wielkie odkrycia i wynalazki , tylko nie w m edy
cynie , gdyż w zakresie tej ostatn iej, są one nie 
tylko konieczne i pożądane, lecz także połączone 
z Bzcz^gólną korzyścią i pożytkiem . W arnera  Safe 
Cnre je s t właśnie jednym  z onycb szczególnych, 
epokę stanowiących wynalazków. Nie je s t to śro
dek leczniczy na w szystkie c ierp ien ia , ale najgo
dniejszy zaufania we wszystkich chorobach nerek, 
wątroby i pęcherza. Przed wprowadzeniem tego 
preparatu nie było śro d k a , któryby oddziaływał 
stanowczo uzdraw iająco na te  organa. W szystkie 
dotąd znane z io ła , które w cierpieniach nerek, 
wątroby i pęcherza wykonują wpływ absolutny, 
zebrali starannie doświadczeni chemicy i one to 
tworzą obecnie środek leczniczy, znany pod na
zwą „W arner’8 Safe C nre", który dla swej cudo
wnej skntecznośoi i tryum fów  niesłychanie prędko 
rozszerzył się po całym  świeeie cywilizowanym. 
Dr. N. Boyer pisze o tym  środku co następuje : 
„Miałem pacjentkę cborą na wątrobę i nerk i, n 
której wszystkie środki okazały się bezskuteczne, 
i której stan  był już beznadziejny. Spróbowałem 
tedy W arnera Safe Cure i sku tek  nadspodziewa
nie mnie zadowolnił. Zalecam  też i nadal zalecać 
będę jak  najgoręcej ów p rep a ra t" .

Cena W arnera Safe Cnre wynosi 2 z łr. za 
flaszkę i można je dostać prawie we wsz”stkich 

, aptekach. Broszurę rozsyła się gratis i franco, 
i Adresować do głównego sk ła d u : H  H W a r n e r  
! & Com. w Preszburgn.

P o eią g l kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (01 1. paźlzier_.ka 1888.)
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4 GAZETA NARODOWA % Soboty dnia 27. Października 1888.

UST Ciągnienie we środę m

Cesarska "Wystawa Jubileuszowa L osy  IRTy stawo we po ct. 5 0

Główna 15.0C0 złr.
Nabyć można w kantorach pp. Aug. Schellenberga i Sokal & Lilien

L. 3417.

OBWIESZCZENIE.
Gm ina m iasta Drohobycza przeprowadzi w dniach 30. paździer

nika, 10. i 18. listopada 1888 licytację na wydzierżawienia swojej pro- 
piaacji gorzałczanej wraz z nakładem  gminnym od gorzałki na jeden 
rok a to od 1. stycznia 1889 do ostatniego g rudn ia  1889.

Ceny wywoławcze za prawo propinacji 33.345  złr. w. a. zaś za 
nakład gminny 16.675 złr. Zakład wymaga sio w wysokośei 10*/o cen 
wywoławczych, zaś kaucja w kwocie równającej się ćwierćrocznej cenie 
dzierżawy.

W arunki licy tacji są wyłożone w tutejszym  urzędzie gm innym  do 
przejrzenia.

Z zarządu gm in y  1997
Drebobycz dniu 20. •HŹiziernika 1888.

ZLECENIA GIEŁDOWE
na W iedeń, B erlin , Paryż i Londyn

załatwia sumiennie i starannie.

Papiery wartościowe, L isy i lo o e ly
sprzedaje i kupuje ściś'# po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy i89»
G r " U -S ta ,T 7 7 “

Lwi*, Piać Mamcli 1. 8 l. piętro.

Puritas
P ły n  odm ładzający włosy 1993

O T T O łT  P E A 1 T Z ,
Wiedeń VII., Mariahilferstrasse 38.

nrzywrata pierwotny kolor posiwiałym włosom. ,.P U R IT A S “ nie j«st żadną 
farbą tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający własność odmładzania włosów i Da- 
dawania im koloru, jaki posiadały dawniej. — W ło.y rude zmisniają się na ci#

nsne blond lub na brunatne.
Flaszka „P U R IT A S " koeztuje złr. 2 

Składy we LWOWIE; w opt. Zjgm. ttuckera, Piotra Mikolasoha; w KRA 
KOWIE: Kenst. Wiśniewski, spt, pod św. Florjauens, F. Stockmar apt.

L. 1466. K O N K U R S .
N iniejszem  rozoiauje sie konkurs na posadę inżyniera Rady po

wiatowej z płacą roczną 700 złr. i ryczałtem  na wyjazdy w kwocie 
280 złr. a. w.

Oprócz zajęć technicznych należy do inżyniera skontro kas gminnych. 
Podania wnieść należy do W ydziału najpóźniej do dn ia  30. listo

pada 1888 zaopatrzone dowodami, ił  kom oetent nie przekroczył 40 roku 
łycia, że akończył atndja techuiczue i odbywał praktykę, gdzie i jaką. 
Dołączyć należy tak ie  świadectwo lekarskie zdrowia.

Bliższa warunki służbowa obejm ują regnlam iu, który w biurze 
Rady powiatowej jast do przejrzania.

W Radkach daia 12. października 1888. 1987

Z W ydziału Rady powiatowej.
P io tr  Zbroiek. A lbin  R aysk i.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
£ Franciszek Titl *

*  
*  
X 
X  
X

LICYTACJA.
Dnia 29. i 30. października r. b. (Poniedziałek i Wtorek) 

odbędzie się w Bucowie pół mili od stacji kolei Karola Ludwika 
„Medyka" d ob row oln a  licy tacja  inwentarza żywego a mia
nowicie około 90 sztuk krów i jałowuika rasy berneńskiej, około 
60 koni roboczych i stadniny, oraz narzędzi gospodarczych jako 
to : wozy, pługi Sacka, brony, parnik, cylindry, młynki, grabarki 
i t. p. — Do każdego rannego pociągu kolejowego do Medyki 
będą wysyłane podwudy dla przybywających.

1992 Z a rząd  dóbr B ucow a.

1
w  Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19

poleea swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakot#ł suvna 
na cało wyprawy i kostiumy liberyjn# tak dla służby państw a, jak# 
też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t- d. Wzory bezpłatnio.

—~ B a t o A o a y  z*. 1 0 4 3 .  1866

We Lnowi* okład główny w magazynach P. K.MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

| i magazynach perfum.

Pader
ryżawy tpięyalale

p p z T a o T o w ju rr  s  n s f f l i m
Frzss Obi* TAT, Fafarykaata Firfum

P A R Y Ż , Ulica da la Palx, 9, P A R Y Ż

i i a a a a i i i i i a a i r i a a i i i i a a a■ »  a  a  '  *  a  i  a  ■ ■ ■ ■

Kalendarz ścienny
Eaa r o k  l ^ k O .

wydany nakładem

DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI
je s t do nabycia we wszystkich księgarniach.

Cena 20 ct.

i

i
Drobne O głoszenia .

OANIE KRYTE (Karetka) w bardzo do- 
‘Jbrym  stanie, eleganckie, tanio de sprze- 
dania. BMźs/a wiadomość u odźwiernego 
ul. Ossolińskich 1. 11 dom ks. Sapiehy.

m u

Ogłoszenie Licytacji.

Oddział zastawniczy Towarzystwa zaliczkowego

ir iE P R Z E K A K A Ł IT S

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

Asfaltowe D A C H Y  filcowe i 
kammnne dachowe pappy w krągach

do n abycia

Paget & Comp.
p ierw sza  c. Ir. w y łącz, u p rz . fab ry k a  n iep rzem a

k a ln y c h  m ate ry j itd . itd .

W ia n , S ta d t , R iem ergaaae 13.
Ceny i w zo iy  o d w ro tn ą  pocz tą .z nieograniczoną poręką A Kołomyi

podaj# do ogólnej wiadomości, iż zapadł# z dni#m ostatniego grudnia 1887 roku
zastawy, a mianowiei#; | f  /

złote pierścionki, broszki, kulczyki, łańcuszki, zegarki R E A L N O Ś Ć  
srebrne i złote, perły, suknie i t. p.

dnia 26 . listopada 1888.
i w dniach następnych, w lokalnośsisch togoi Towarzystw i, od godz 9. zrana 
przsz publiczną licytację w myśl §. 15. regulaminu dla Oddsiału zastawnisieg 

najwięcoj dającemu za gstćwkę sprzedane zostaną.
Kołomyja dnia 24. października 1888.

20,2 D yrekcja.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  

Dobra Krasiczyńskie
m ają fo lw ark i i k arczm y  w y łą c zn ie  chrześcjanom  

do w yd zierżaw ien ia .
Z g ło iz en ia  p rzy jm u je  1999

K an celarja  centralna
k s i ą ż ą t  S a p i e ł i ó w  w  K r a s i c z y n i e .

i
W największym wyborze i najtańsze

WIEŃCE GROBOWE
z kw iatów

sztuczn ie zasu szan ych , sztuka od 5 0  ct. do 4  z ł
z kwiatów materjalnych, trwałych, 

sztuka od 1 do 15 złr. 
paciorkowe, sztuka od 2 do 10 złr. 
metalowe, sztuka od 2 do 15 złr.

poleca

HANDE KWIATÓW

francuskich, 1

1984

J. Stachiewicza
we Lwowie, plac 3Iarjacki 1. 11.

Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotną poeztą.

Głowna wygr.
ewent. 

500.000 mrk.

Wyarane
gwarantuje

państwo.

O głoszenie szczęścia .
Zaproszenie do wzięcia udziału 

w grze na wygrane
gwarantowanej przez państwo Hamburg 

wielkiej lot*rji pieniężnej, w której

9 milionów 345.605 El
z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej Ioterji pie

niężnej, która według planu tylko 
98.000 losów obejmuje, są następuj ąct

Największa wygrana je st 
ewent. 500.000 mrk.

Premia 300.000 mr.
1 wygran. 200000 n1 wygr. 100.000 n1 ł? 75.000 n
1 n 70.000 n
1 n 65.000 n
2 60.000 »
1 55.000 n
1 n 50 000 »
1 40.000 n
1 n 30.000 n
8 15.000 n

26 n 10.000 n
56 9 5.000 i*
103 n 3.000 75

206 jj 2.000 J)
612 n 1.000 f)
888 n 500 *

30 Tl 300
127 n po 200, 150

30.199 n 148
7.984 w po 127, 100, 94 75
8.850 ss po 67, 40, 20 71

ogółem 49T00 wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe

wnością wyciągnięteml zostaną.
Główna wygrana 1 klasy wynosi

50.000 mr. i wzrasta w 2 klasie na
55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr..
4 kl. na 65.000 mr., w 5 ki. na 70.000 
mr.. w 6 kl. na 75.000 mr , w 7 kl 
na 200.000 mr., a z premią w kwocie
300.000 mr. ewentualnie na 500.000 m. 
Przy pierwszem urzędownie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, które jest urzędownie

•znaczone na 14. czerwca b. r. 
kosztuje

Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ct.
wal. austr.

Pół oryginalnego losu tylko I zł. 75 ct.
wal. austr.

Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ct. 
wal. austr.

Oryginalne losy ts, gwarantowani 
przez paAstwe (a ais będące wcale za- 
kazansmi promesami), jakoteż listę sią- 
gnień z z planem losowania zaopatrzo
na w herb państwa po nadesłaniu na- 
leźytoścl franco, wysyłam nawet do 
najodleglejszych okolic.

Każdy, biorący udział, otrzyma ode- 
mnie natychmiast po dokonanem loso
waniu,urzędowy wykaz wylosowanych nu 
merów. Plan ciągnienia, opatrzony 
herbem państwa a pokazujący rozdział 
wygranych w 7 klasasb rozsyłam z gó
ry bezpłatnie.

W y p ła ta  i p rzesy łk a  
w y g ra n y ch  p ien ięd zy

nastąpi wprost Odemnie na ręce in te
resowanych natychmiast pod najściślej

szą dyskrecją.
Każde zamówienie uskutecznić mo

żna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym.

Należy się przeto udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego ter
minu Ciągnienia, zaraz, a w każdym ra
zie najdalej

do 1. listopada b. r.
z pełnem zaufaniem do firmy
SAMUEL HECKSCHER, senr.

Banąuier ur.d Weehsel-Comptoir in 
1976 Hamburg

K O K
plac

a r * * '
fJT

ICHY
ADMINISTRACJA w PARYŻU,

Boulevard Montmartre nr. 8. 
P A ST Y L K I do T R A W IE N IA

wytworzone zs źródeł soli Vichy. Przy
jemnego smaku • niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu

SOLE YICHY do K Ą P IE L I
Paczka wystarsza na kąpiel dla osób. któ
re nie są w stanie »dać się do Yichy.

Dla nniknienia fałszerstw żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kompanji wód Yichy.

Dostać możua we Lwowie w spt. P. Mi- 
kolaicha, E Msndroohowitz i Goldbauma 
i Wewiorekiezo. 1204

»
pierwszej jakości. 

K a rp a c k ie  k w a rc o w e

K A M IE N IE  M ŁYŃSK IE
Jo mieJanm twarfl/cli przedmiotów.

j e i M i  s m j
z fabryki Dafuur & Co. 

Czeskie  i s z l ą s k ie  
kam ienie m łyńskie,

S a s k i e  z i a m i a t e
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące

polocają w wielkim doborze 1 najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich 

Oderberg — Dworzec
1835 (Szlązk zuztrjacki).

Cenuiki g ra tis  i franco.

*  — a — — 1>

Jan Iłmatowicz
po leca:

NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE
paehnącs, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i ohroni od 

pękania, pudełko po 10 20 i 60 et.

SMAROWIDŁO LITEWSKIE
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 

pudełko 10, 20, 60 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piśr ais psuje, jest zawsze czarny i płynny 

i zupełnlo nieszkodliwy, flassecika po 10 15, 20, 30 i 60 ct.
F A R B Y  DO STEM PLI

niebieska, fioletewa, ezerwena, ozarna, flaszeczka po 15 ct.
A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy

flaszetzka 30 centów.
Krochm al brylantow y do nacierania kołnierzyków pakiet 

zawierający 4 tn n ie jii t  12 ct 
Mydło gospodarskie de prtm a b ie lim y  kl. 48 ct.
Soda do p ran ia  bielizny kila 1S ct.
Farbka gałkow a, proszkewa i tabliczkowa w najprzedniej

szych g a tu n k ach , oaczki po 2. 4 5 i 10 et.

w e L w ow ie
w obszarze 1125 sążni kwadr., k tśra mo
że być u ż jtą  psd bndowę lub do ogro- 
downietwa — z wolnej ręki do sprzoda- 
nia Bliższo waruuki w administracji 
„Gatety Narodowej". 1996

Peszukuje się w znacznej ilości kupna

« M ,  s i M  i l r ^ a l ó i
wszelkiej długości i wymiaru z dosta
wą do ztaeń kolei. Nie jest też wykln- 

ozonem znaczniejsi#
K U PN O  D R Z E W A

jtś li będłie dostewionem do stacji kole
jow ej Oforty przesyłać pod aUresem: 
HJ 24.916 H.asąnstein i Vogler Wrocław 

Breslau). 1998

LEJEK SŁUCHU, „ ;(r,k.‘
ny przes e. k. lekarza D r. Schipek, 
a jsk  najehlakniej uznany przez wie- 

t  lekarskich powag krajowych i zagrani
cznych z p»w«du swej siły uzdrawiają
cej, lsczy bowism każdą, byle nie z uro
dzeniem nabytą g łuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach oti. natych
miast usuwa, — można dostać w csnie 
I złr. 50 ct w er tece P ie tra  Mikolascha 
we Lwowie. 1941

Z  rlelblądziej
•  sierści derki, począwszy od 10 marek. 

Cenniki gratis. L. C Mangelsen, Neu- 
munster w Holsztynie. 1978

l
i• L
I

N abyć moena we L w ow ie tv w łasnych sklepach ul. K oper
nika l. 3. ul. H tHcka, róg W ałow ej; w  Krakowie: Sukien

nice l. 20 ; w  Ceernioweach : Rynek l. 2-

CIELĘCE ŻOŁĄDKI
w każdej ilości kupujemy 

za  gotów kę. 3003

S. OPPENHEIMER &. COMP
Ham burg 15 K atharinenstrasse.

TTHU71 CYGAJŁETOWE, które prze- II I K I *yżs>*)%p#d względem klejenia
U i R l  wszelkie n u  wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI Dlac Marjacki 1. 8.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla lir  ma pomnożona.

Niezawodna ikuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniem żołąd
ka, spodnich części ciała, przociw kurosom żo
łądka. zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatw ardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, keugestjom krw i, 
hemoroidom i najrozmaitzzym ehorobom kobiecym, 
powodowało ed przeszłe kilkudzieaiąt la t eoraz 
większe rozpowszechnienie.

Fałszyw e wyroby hęda sądownie ścigane.
C ena z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d ełk a  X z łr . w . a

^  Jako w cieranie do ikutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 1K
.r. liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładó,, na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody Ł -  

W ewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymioiom, kolkom i rozwolnieniu.
F l a a s k a  b  d o k ł a d n y m  o p l a e m  8 0  o t .  Q

T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona iest w  p od p is i  zn ak  o ch ron n y  M olla . %

Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich w handlu znajdujących się gatun
ków jedynie olnowm .iui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skrad wvsyłek u A, Muj.G c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać p repara tów  MOLLA i tą tylko przy j
mować, które opatrzone są m arką ochronną i podpisem. ~

Składy we Lw owie: J. Bsiser ant., Zrgm. Rucker apt., St. Markiewicz; w B i a ł e j ;  firioh Kslar zpt- 
w B r o d a c h ;  M, Kulak. W Buczactu: R. Joel Rapp apt.; w C z e r n i o w c a c b :  J. Schuirch, 0. Alth zpt.; 
w C z o r  t  k o w i e :Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz, a p t ; w G ó r a h o m o r a :  A. Botszat apt., 
w H u z i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J  a r o s ł a w i u : J. Rohin i L. Wisłocki apt.; n K a m i o n c e  Btrum.: 
C. Piepes apt.; w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Stenzol apt.; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
apt., w M i e l n i c y :  MiGh. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z * :  W. F ilipek , R. Jakubowski apt., w N •-  
w ym  T a r g u :  K. L au r. apt., w P e d w o ł o c z y i k a c h : G .  Morawetz; w P r z e m y ś l u :  F. N ah lik , A. 
Mańkowski apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalbki, apt., w R z e s z o w i e :  J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń
ski apt.; w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz apt.; C. Maresch apt.; w S e r e c i e :  J  Dempniak, Fr. Beill, ap t; 
w S o l k a :  Jędrzej Gaina ; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w T s r o o p o 1 u : E, 
Frantz, F. Jamrogiewioz. aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Miildner (fe.Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiewicz. 1402

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASEALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g - i  -  S L -y sz łr ie -w r ic z a ,,
Inżyn ie ra  we Lwowie, ulica K orytna I. 13. wprost kościoła św. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w za res przedsiębiorstwa wchodzzca. Osusza asfaltom, jake jedynym 
rndkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fu n d am en ta  d o

m ów  d la  z a b ez p leo z en la  m urów  od  w llg o o l.
J t ’a b r y k a  p o l e c a  : 1886

Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych da krycia dachów, płyty Izolacyjne (izelirplaty). Lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, smolę destylowaną angielską T o rra -G o ttę  z najpierwszyoh fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeti majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie
lając długoletnią gwarancję Metr □  pokrycia dac u tekturą wraz z Domalowaniem lakiem asfaltowym 50 o e n tó w .

Zamówienia na roboty w Kraków e przyiinnje Józef Zaplatalski. Ryn k główny.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeouu Nr. 174 A).


